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Związki zawodowe szkołą 

gospodarowania i komunizmu
Przemówienie L. Breżniewa

na zjeździe związkowców ZSRR
Wczoraj na Kremlu rozpoczął obrady XVI Zjazd Radziec­

kich Związków Zawodowych. Otwarcia zjazdu dokonał 
przewodniczący WCRZZ ZSRR, Aleksiej Szybajew, witając 
delegatów oraz delegacje związkowców z przeszło stu kra­
jów wszystkich kontynentów. Wśród nich, w Prezydium

Amb.H.S. Amerasinghs 
u Przewodniczącego

Rady Państwa
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Henryk Jabłoński przy­
jął wczoraj przebywającego w 
Warszawie, na zaproszenie mi 
nistra spraw zagranicznych 
PRL, przewodniczącego XXXI 
sesji Zgromadzenia Ogólnego 
Narodów Zjednoczonych i 
przewodniczącego III Konfe­
rencji Prawa Morza — amba­
sadora Hamiltona Shirley’a 
Amerasinghe.

W czasie rozmowy omówio­
no zagadnienia związane z 
przygotowaniami do VI sesji 
Konferencji Prawa Morza, 
podkreślając, iż, mieć ona bę­
dzie doniosłe znaczenie do u- 
stalenia nowych zasad ochro­
ny, użytkowania i eksoloata- 
cji mórz i oceanów. (PAP)

Obrady zespołu partyjno-rządcwago

Rozwój chemizacji 
i mechanizacji rolnictwa

Wczoraj odbyło się wspólne posiedzenie partyjno-rządo_ 
wego zespołu do spraw rezerw i możliwości przyspieszenia 
rozwoju rolnictwa oraz Komisji Gospodarki Żywnościowej 
KC PZPR.
Rozpatrzono programy: che 

mizacji rolnictwa oraz produk 
cji i wykorzystania techniki 
rolniczej w bieżącym pięcio­
leciu. Stwierdzono, że osiąg­
nięcie w tym okresie wzrostu 
produkcji rolnej o 16 — 19 
procent wymaga zwiększonych 
dostaw nawozów mineralnych, 
maszyn, urządzeń i innych 
środków produkcji, które wy­
datnie zwiększają wydajność 
pracy rolnika i przyczyniają 
się do intensyfikacji procesów 
produkcyjnych w rolnictwie.

Przy omówieniu założeń w 
dziedzinie chemizacji rolnic­
twa, podkreślono konieczność 
dalszego rozwoju przemysłu 
nawozów mineralnych, a szcze 
golnie nawozów azotowych o- 
raz środków ochrony roślin • 
pełniejszego wykorzystania 
krajowych złóż wapna nawo­
zowego. Produkcja i dostawy 
nawozów mineralnych powin 
ny zapewnić wzrost poziomu 
nawożenia do 250 kg w czys­
tym składniku na 1 ha użyt­
ków ro’nvch w 1980 r. wobec 
189 w 1970 r.

W toku omawiania rozwoju i 
wykorzystania techniki rolniczej 
wskazano na potrzebę kontynuo­
wania rozbudowy i modernizacji 
tej gałęzi przemysłu oraz zwięk­
szenia tempa uruchamiania pro­
dukcji nowych asortymentów ma 
szyn dla rolnictwa i gospodarki 
żywnościowej.

Obradom, w których uczest 
niczyi zastępca czTonka Biura 
Politycznego, minister rolni-

Hokej na lodzie

Polska przegrała 
z Jugosławią

Ostatni poniedziałkowy 
mecz tokijskiego turnieju ho* 
keja na lodzie w grupie „B” 
przyniósł sporą niespodziankę. 
Polska przegrała z Jugosławią 
4:6 (1:1. 3:3, 0:2).

Bramki zdobyli: dla Polski 
— Bogdan Dziubiński w 14 
min., Stefan Chowaniec w 21 
min., Andrzej Zabawa w 37 
min. i Jerzy Potz w 39 min.; 
a dla Jugosławii — Saso Ko- 
Cif — 2 (w 17 i 21 min.), Go-

_ Dokończę nie na sir. 4.

Pcw'talne przemówienie H. Jabłońskiego

W Warszawie obraduje I Europejski
Seminarium Czerwonego Krzyża

W Warszawie rozpoczęło się wczoraj I Europejskie Semi- 
naiiuni przedstawicieli 21 organizacji Czerwonego Krzyża z 
Europy oraz z USA. poświęcone upowszechnianiu międzyna­
rodowego prawa humanitarnego, którego zasady zawarte zo­
stały w konwencjach genewskich z 1949 r. Protektor" t md 
seminarium objął przewodniczący Rady Państwa Henryk Ja-
błoński, który uczestniczył w
Powierzenie Polsce organiza­

cji seminarium jest kolejnym 
świadectwem uznania dla na­
szej polityki zagranicznej, 
zmierzającej do umacniania po 
koju i bezpieczeństwa na świę­
cie. a także dla humanitarnej 
działalności Polskiego Czerwo­
nego Krzyża.

dwa — Kazimierz Barcików- 
ski, przewodniczył sekretarz 
KC PZPR Józef Pińkowski. 
Obecny był wiceprezes Rady 
Ministrów — Longin Cegiel­
ski. (PAP)

1000 wytopów stali
Załoga stalo­

wni konwerto­
rowe ■ tlenowej 

. kombinatu me 
Hi talurgicznego

l--------  _ Huta iKat0.
wice” dokonała już ponad 1000 
wytopów stali wytwarzając 
przeszło 300 000 ton metalu. 
Stalownicy huty przeprowa- 
dzają obecnie w ciągu każdej 
doby średnio 18 wytopów i pro 
dukają około 15 gatunków wy 
soko jakościowej stali, przera­
bianej na półwyroby w walco­
wni — zgniataczu w kombina­
cie, a następnie — na bardziej 
uszlachetnione produkty w 
kilku innych hutach, śląsko-za 
głębicwskich. (PAP)

GO-milionwa tona 
surówki

z Huty im. Lenina
21 bm. Huta im. Lenina wy 

produkowała 60-milionową to­
nę surówki od czasu swego 
uruchomienia. Surówkę do­
starczyło pięć wielkich pie­
ców, z których pierwszy włą­
czony został do eksploatacji 
22 lipca 1954 r. Był to pierw­
szy obiekt hutniczy urucho­
miony w kombinacie. (PAP)

Zasypana przez kamienie i błoto

Argentyńska wioska 
przestała istnieć

Wioska San Pedro w północno- 
zachodniej części Argentyny prze 
stała istnieć. Zniknęła ona pod 
ogromną lawiną kamieni i błota, 
która zsunęła się do doliny ze zbo 
czy Andów. Również inne osady 
z rejonu graniczącego z Boliwią 
zostały bardzo zniszczone. Do 

I chwili obecnej brak jest informa­
cji o losach mieszkańców tych 
okolic, ponieważ zostały one od­
cięte od świata. (PAP)

otwarciu obrad.
Przemówienie powitalne wy­

głosił Henryk Jabłoński. 
Stwierdził, że problematyka 
ochrony humanitarnej i posza­
nowania praw człowieka w 
czasie konfliktów zbrojnych 
jest dla narodu polskiego szcze 
golnie ważna i bliska. Wynika 
to z ideowych zasad, którymi 
kieruje się nasze państwo i 
społeczeństwo, jak również z 
bolesnych doświadczeń, jakich 
nie szczędziła nam historia. 
Mówca podkreślił, iż obecny 
stan stosunków międzynarodo­
wych sprzyja skutecznemu pro 
wadzeniu pokojowej polityki. 
Zwrócił uwagę, że zgodnie z za 
sadami przyjętymi w Helsin­
kach, zbliżające się spotkanie 
w Belgradzie traktujemy jako 
konstruktywną kontynuację 
procesów służących pokojowej 
przyszłości. W tym kontekście 
H. Jabłoński podkreślił pilną 
potrzebę uzupełniania odprężę 

militar-nia politycznego
nym, zahamowania wyścigu 
zbrojeń.

Polska konsekwentnie udzie­
la poparcia rozwojowi, umac­
nianiu i upowszechnianiu mię­
dzynarodowego prawa humani 
tarnego w konfliktach zbroj­
nych. Istniejący bowiem we 
współczesnym prawie między­
narodowym zakaz wojny nie 
jest jeszcze przestrzegany w 
wielu regionach świata. Prze­
wodniczący Rady Państwa pod 
kreślił wkład Międzynarodowe 
go Komitetu Czerwonego Krzy 
ża w kodyfikację i rozpow­
szechnianie międzynarodowego 
prawa w konfliktach zbroj­
nych.

Przewodniczący MKCK w Gene­
wie — Alexandre Hay podkreślił, 
iż seminarium jest wydarzeniem 
dużej wagi i ma głęboki sens nie 
tylko dla samych czerwonokrzys- 
kich organizacji, ale również dla 
całej Europy. Przypomniał,,iż Pol­
ska, która tak wiele ucierpiała w 
swej historii, jest najlepszym przy 
kładem wiary w człowieka, gło­
szonej przez Czerwony Krzyż.

Z kolei przemówienie 
przewodniczący delegacji 
warzyszeń Czerwonego 
Czerwonego Półksiężyca, 

wygłosił 
Ligi Sto 
Krzyża, 

C zerwo-
nego Lwa i Słońca, wiceprezes Fe­
deracji Kai Warras. Rozpowszech­
nianie konwencji genewskich — 
podkreślił — jest w dzisiejszym 
święcie, pełnym jeszcze niepoko- 
jów konfliktów, czynnikiem
umacniającym pokój.

Prezes PCK — Ryszard Brzozow 
ski, podkreślił, iż seminarium jest 
przejawem powszechnego dążenia 
do stworzenia klimatu sprzyjają-

A. Kosygin w Finlandii
Premier ZSRR A. Kosygin udał 

się wczoraj z wizytą do Finlandii 
na zaproszenie prezydenta tego 
kraju U. Kekko-nena. Wizyta po­
trwa do 25 marca.

Podróż N. Podgornogo
Wczoraj opuścił Moskwę udając 

się na zaproszenie prezydenta J. 
Nyerere z wizytą oficjalną do 
TanzanH, przewodniczący Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR — 
N. Podgórny. Po zakończeniu ror. 
mów w Dar es Salam, radziecki 
przywódca odwiedzić ma również 
Zambię i Mozambik.

Spotkanie ambasadora
21 bm. zastępca członka Biura 

Politycznego KC KPZR, sekretarz 
KC B. Ponomariow spotkał się 
wczoraj z ambasadorem Ludowej 

a

cego realizacji idei pokojowego 
współistnienia a tym samym wye­
liminowania konfliktów zbrojnych.

Wieczorem Henryk Jabłoń­
ski spotkał się z uczestnikami 
I seminarium. (PAP)
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Spotkania, kiermasze, dedykacje

Wielkopolska dekada literacka

rozpoczęła się w Lesznie
Tradycyjnie już wiosną ożywia się w Wiclkopolsce rytm 

życia kulturalnego, a najwyrazistszym tego przejawem są 
bezpośrednie kontakty pisarzy z czytelnikami z różnych śro­
dowisk. Odbywają się one w ramach jedynych tego typu w 
naszym kraju otwartych imprez społeczno-kulturalnych — 
literackich dekad. Tegoroczna jedenasta z kolei Dekada Pisa­
rzy Środowiska Wielkopolskiego zainaugurowana została 
wczoraj na Ziemi Leszczyńskiej. Uczestniczący w niej człon­
kowie poznańskiego Oddziału Związku Literatów Polskich 
przyjmowani są w Lesznie bardzo serdecznie.
W gmachu Urzędu Woje­

wódzkiego odbyło się spotka­
nie pisarzy z przedstawiciela­
mi władz polityczno-admini­
stracyjnych województwa lesz 
czyńskiego. Uczestniczyli w 
nim m. in. sekretarz KW 
PZPR — Jadwiga Bąk oraz wo 
jewoda leszczyński — Euge­
niusz Pacia, który witając ocze 
kiwanych tutaj gości podkre­
ślił szczególne znaczenie De­
kady w urzeczywistnianiu ha­
sła „Kultura bliżej świata pra 
cy”.

Preaes poznańskiego Oddziału 
ZLP — Czesław Chruszczewski w 
imieniu pisarzy środowiska wiel­
kopolskiego podziękował serdecz­
nie za organizację „literackich 
dni” władzom województwa. Wy­
działowi Kultury i Sztuki Urzędu 
Wojewódzkiego w Lesznie, kierow­
nictwu P.P. „Dom Książki”, Wy­
dawnictwu Poznańskiemu, działa­
czom kultury, księgarzom, biblio­
tekarzom. przedstawicielom orea- 
nizacji związkowych i nauczycie­
lom. •

Remibłśki Konga, J. P. Nono. Spot, 
kanie odbyło się na prośbę amba 
sadora.

W toku rozmowy zdecydowanie 
potępiono dywersyjną działalność 
imperializmu t wewnętrznych sił 
reakcji, wymierzoną przeciwko nie 
podległości nowo wyzwolonych 

narodów.

SSPdWS)
Delegacja USA w Laosie

Agencja Khaosan Pathet Lao 
opublikowała komunikat o wizy­
cie w Vientmie amerykańskiej 
Komisji Prezydenckiej pod prze- 
wodnictwem I. .Woódćocka. W cza 
sis rozmów strona laotańska po­
informowała członków delegacji o

Zjazdu zasiadł przewodniczący delegacji polskiej, członek 
Biura Politycznego KC PZPR, przewodniczący CRZZ Wła­
dysław Kruczek.
Delegaci uchwalili porządek nosi się też całkowicie i do 

obrad zjazdu oraz dokonali związków zawodowych. Ra-
wyboru komisji roboczych.

Przemówienie wygłosił se­
kretarz generalny KC KPZR 
Leonid Breżniew.

OMÓWIENIE PRZEMÓWIENIA 
L. BREŻNIEWA

Obecny etap rozwoju Związ 
ku Radzieckiego — stwierdził 
m. in. mówca — nakłada na 
wszystkich najwyższą odpo­
wiedzialność, żąda od każdego 
z nas stawiania sobie i swo­
jej pracy wysokich wymagań, 
aby wnieść godny wkład w 
realizację zadań wytyczonych 
przez partię. Ten postulat od-

Na zdjęciu: widok pr&zydium 
i sali obrad.
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W wielu zakładach pracy, w 
szkołach oraz w Wojewódzkiej 
Bibliotece Pedagogicznej w 
Lesznie odbyły się wczoraj li­
terackie rozmowy. Autorzy de­
dykowali tu swoje książki, któ 
re czytelnicy mogli zakupić na 
okolicznościowych kierma­
szach. W Wojewódzkim Domu 
Kultury przy ul. Narutowicza 
zorganizowana została tradycyj 
na „Biesiada Literacka” — 
spotkanie pisarzy (przyjecha­
ło ich do Leszna 26) z działa­
czami kultury, aktywem społe 
czno-politycznym, przedstawi­
cielami młodzieży. Zasłużeni w 
upowszechnianiu czytelnictwa 
bibliotekarze ctrzvmali dyplo­
my uznania. Wyróżniono rów­
nież biblioteki w Rydzynie, Ra 
wiczu i Wschowie.

Dzisiaj odbędą się kolejne 
spotkania w Lesznie oraz na 

terenie województwa, (kos)

losie zaginionych w latach wojny 
w Indochinach żołnierzy amery­
kańskich. Omówiono też zagadnie 
nia interesujące obie sTony.

Nadal napięcie w Pakistanie
Jak podają agencje zachodnie, 

sytuacja w Pakistanie jest nadal 
napięta. W niedzielę w kilku mi a 
stach doszło do kolejnych starć 
między uczestnikami antyrządo­
wych demonstracji a policją. A- 
gencja Reutera pisz". że w do­
tychczasowych starciach zginęły 
22 nsnby.

Walka z suszą w Chinach
Rząd chiński zwrócił się wczo­

raj do władz lokalnych we wszy­
stkich prowincjach, miastach wy­
dzielonych i rejonach autonomicz 
nych z wezwaniem o pełną mcbili 
zac.ję wysiłków w celu walki z 
klęską suszy oraz o osiągnięcie po 
myślnych zbiorów.

dzieckie związki zawodowe 
były i są szkołą zarządzania, 
gospodarowania i komuniz­
mu.

Zatrzymując się na spra­
wach gospodarczych, L. Breż­
niew stwierdził, że w centrum 
uwagi polityki ekonomicznej 
znalazła się walka o wydaj­
ność i wysoką jakość produk­
cji we wszystkich dziedzinach 
gospodarki narodowej. Mów­
ca oświadczył, że skala i zło­
żoność zadań wymagają uno­
wocześnienia planowania i za 
rzadzaria oraz wspomniał o 
dużej roli związków zawodo­
wych w rozwijaniu socjalisty 
cz^egó wsuółzawodnictwa.

Radziecki przywódca pod­
kreślił, że partia uważa związ 
ki zawodowe za potężną siłę, 
pomocną w utrwaleniu dyscy 
pliny pracy na wszystkich od 
c5nkach produkcji. Pcstawiliś 
my przed sobą wielkie zada­
nie — zapewnić zaopatrzenie 
ludności w wartościowe. wy­
sokiej jakości i urozmaicone 
artykuły- żywnościowe.

L. Breżniew powiedział, że 
partia na pierwszy plan wy-

Dokończenie na str. 2

Złożenie polskich 
dokumentów 

ratyfikacyjnych w ONZ
Stały przedstawiciel Polski 

przy ONZ. amb. Henryk Ja­
roszek złożył w nowojorskiej 
siedzibie tej organizacji doku 
menty ratyfikacyjne między­
narodowych paktów praw 
człowieka.

Jak wiadomo, pakty zosta­
ły ratyfikowane przez Radę 
Państwa PRL 3 marca br. Pol 
ska, której przedstawiciele 
wnieśli istotny wkład w wy­
pracowanie tych ważnych a!k 
tów międzynarodowych, jest 
jednym z przeszło 40 państw, 
jakie dokonały dotychczas ich 
ratyfikacji. (PAP)

Nowy przewodniczący 
KC ZK Czarnogóry

W Titogradzie odbyło się 
wczoraj posiedzenie Komite­
tu Centralnego Związku Ko­
munistów Czarnogóry, które­
mu przewodniczył Veselin 
Dżuranovic. Plenum wybrało 
nowego przewodniczącego KC 
ZK Czarnogóry, którym zo­
stał Vojo Srzentic. Dotychczas 
był on sekretarzem w Komi­
tecie Wykonawczym Prezy­
dium KC ZKJ.

Jak wiadomo, dotychczaso­
wym przewodniczącym KC 
ZK Czarnogóry był V. Dżura 
rov:c, wybrany w zeszłym ty 

iu n-z?z parlament na 
stanowisko premiera S^R-L

PAP

Podczas letn ch wakacji

Atrakcyjne formy 
wypoczynku dla 4,5 min 

dzieci i młodzieży
4,5 min dzieci i młodzieży 

skorzysta z różnych form wy­
poczynku w czasie tegorocz­
nych wakacji letnich. Dla oko­
ło 1 800 000 przygotowuje się 
atrakcyjne formy spędzania 
czasu w miejscu zamieszkania. 
2 600 000 tj. o 5 procent więcej 
niż podczas ubiegłego lata, wy- 
jedzie na kolonie i obozy.

O sprawach tych szeroko 
dyskutowano na dorocznej, 
ogólnokrajowej naradzie or­
ganizatorów wypoczynku let­
niego dzieci i młodzieży, któ­
ra odbyła się wczoraj w War­
szawie. (PAP)



Przygotowania opozycji do tworzenia rządu

Partia Kongresowa
przegrała wybory w Indiach

Rządząca Indiami od 30 lat centrowa Partia Kongresowa 
poniosła nieoczekiwaną klęskę w wyborach powszechnych 
zakończonych 20 bm. i wygląda na to, że będzie musiała od­
dać władzę opozycyjnemu blokowi Janata i jego sprzymie-
rzencom.
Wczoraj wieczorem spośród 

375 rozstrzygniętych już man 
datów do izby niższej parla­
mentu indyjskiego (na ogólną 
liczbę 542), Partia Kongreso­
wa zdobyła tylko 126, podczas 
gdy Janata 180. Przewaga Ja- 
naty rosła z godziny na godzi 
nę w miarę napływania wyni 
ków z prowincji północnych, 
gdzie Partia Kongresowa ponio 
sła ciężką klęskę.

Mieszkańcy Indii północnych 
odwrócili się od Partii Kon­
gresowej, ponieważ tamtejsze 
władze lokalne, kontrolowane 
przez polityków jej prawego 
skrzydła. tworzących tzw.

Publikacja w związku 
z 60 rocznicą

Wielkiego Października
w edycji „Książki i Wie­

dzy” ukazała się publikacja, 
która przynosi pełny tekst 
uchwały Biura Politycznego 
KC PZPR poświęconej spra­
wie obchodów w Polsce 60 ro 
cznicy Wielkiej Socjalistycz­
nej Rewolucji Październiko­
wej.

Publikacja zawiera również 
tekst uchwały Komitetu Cen 
tralnego KPZR zatytułowanej 
„O 60 rocznicy Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej”. (PAP)

F* zło wiekowi, który miał 
wątpliwości, czy wolno

sprzedawać kupować tak
zwane bony dewizowe Banku 
Polska Kasa Opieki, „Zycie 
Warszawy’' odpowiedziało me 
dawno, że nie są one dewiza­
mi, lecz jedynie upoważnienia 
mi uprawniającymi do nabycia 
towarów w eksporcie wew­
nętrznym do wysokości u- 
przednio dokonanej wpłaty w 
dewizach. Zatem — obrót bo­
nami nie podlega ogranicze­
niom z tytułu przepisów dewi 
zowych.

Bony — czytam — sprzeda­
wać mogą, i to za dowolnie u- 
mówioną cenę, tylko te osoby, 
które mają w bankach pol­
skich konta dewizowe. Obojęt 
nie, czy ktoś wpłacił dewizy 
na ich konto, czy też uczyniły 
to one same. Innym — tłuma 
czy gazeta — którzu skupują 
„w celu odprzedaży z zy­
skiem towary nabyte, w kraju 
za obce pieniądze wpłacane w 
kraju lub za granicą, albo do 
kumenty uprawniające do o- 
trzymania takiego towaru” 
grozi odpowiedzialność karna 
do pięciu lat pozbawienia wol 
ności.

Czytam to i nadal mam wat 
pliwości. Czy zatem od sprze­
dającego mi bony PKO mam 
żądać okazania zaświadczenia 
o tym, że jest posiadaczem sto 
sownego konta? A jeśli tego 
nie wiem i okaże się — może 
dużo później — iż nabyłem bo 
ny od kogoś kto nie ma kon­
ta dewizowego, to, czy w ta­
kim przypadku współuczestnt 
czę w nielegalnym obrocie bo 
nami?

Nie prosta ciekawość dyktu 
je mi te pytania. Najważniej­
sza w moim przekonaniu jest 
bowiem inna wątpliwość, któ­
rej nie usuwa wspomniane 
wyjaśnienie „Życia”. Czy na­
wet zgodna z przepisami od­
sprzedaż bonów PKO po do­
wolnie wusokiej (często bar­
dzo wysokiej) cenie jest spo­
łecznie pożyteczna? A czy w 
ogóle powinniśmy sie godzić z 
tym. że niektórzy ludzie potrą 
jią żyć nie tyle ze swej pra­
cy, ile przede wszystkim z „u- 
miejętnej” sprzedaży swoich 
kont dewizowych, czyli bonów 
za złotówki?

„pozakonstytucyjny ośrodek 
władzy”, po wprowadzeniu w 
kraju latem 1975 r. stanu wy­
jątkowego tolerowały samowo 
lę aparatu administracyjnego 
i policji, zaś od wiosny ubieg 
lego roku prowadziły masową 
sterylizację osób wielodziet­
nych często stosując przymus.

Na południu kraju, dokąd nie 
sięgały wpływy zwolenników „sil 
nej władzy”, skupionych wokół 
ministra obrony Bansi Lala i syna 
Indiry Gandhi, 30-Ietniego San- 
jaya Gandhiego, Partia Kongreso­
wa i jej sprzymierzeńcy zdobyli 
łącznie 121 spośród tamtejszych 
130 mandatów.

Kierownictwo Partii Kongreso­
wej ma się zebrać 23 bm rano, aby 

I przeanalizować przyczyny klęski. 
■ Tymczasem kierownictwa Janata i 
I sprzymierzonego z nia Kongresu 
I na Rzecz Demokracji oznajmiło 
I po naradzie w Delhi, że posłowie 

obu tych ugrupowań utworzą w 
parlamencie jeden blok i 24 bm. 
wybiorą wspólnego przewodniczą­
cego. Jeśli Janata i Kongres na 
Rzecz Demokracji uzyskają więk 
szość w izbie niższej — co obec­
nie jest więcej niż prawdopodob­
ne — przewodniczący bloku zosta 
nie premierem Indii.

I. Gandhi, która nieoczeki­
wanie przegrała w okręgu Rae 
Bareli w swym rodzinnym sta 
nie Uttar Pradesz, nie ogłosi­
ła 21 bm. żadnego oświadcze­
nia. Natomiast wczoraj nad ra 
nem, w godzinę po nadejściu 
wiadomości o porażce w Rae 
Bareli, pani Gandhi zniosła 
stan wyjątkowy, 'którego nad 
■używanie przez część polity­
ków Kongresu okazało się wt 
ostatecznym rachunku głów­
ną przyczyną porażki jej par­
tii.

W Delhi oczekuje się, że dzi 
siaj po ogłoszeniu ostatecznych 
wyników głosowania, premier 
Indifa Gandhi złoży rezygna­
cję na ręce tymczasowego pre 
zydenta Indii B. D. Jattiego i 
że prezydent poprosi ją, aby 
pozostała na czele rządu do 
czasu przejęcia władzy przez 
blok Janata.

Blok Janata Party, uzy­
skał (wraz z partiami sojusz-
niczymi m. in. z Kongre-
sem na Rzecz Demokracji) 
272 mandaty w izbie niższej 
parlamentu indyjskiego i za­
pewnił sobie w niej tym sa­
mym zwykłą większość — po­
informowała wieczorem agen­
cja Samachar. (PAP).
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Zjazd związkowców ZSRR
Dokończenie ze str. 1

sunęła zadanie podniesienia
materialnego i kulturalnego
poziomu życia łudzi radziec­
kich. Programowe hasło „Wszy 
stko dla człowieka, wszystko 
w imię człowieka” partia prze 
kształciła w tysiące praktycz­
nych posunięć. Jednym z ta­
kich posunięć jest wzrost do­
chodów pieniężnych ponad 30 
min radzieckich pracowni­
ków. Innym — rozwój produk 
cji artykułów powszechnego 
użytku i podniesienie ich ja­
kości.

L. Breżniew powitał z zado 
woleniem wszelkie kroki w 
kierunku wypracowania współ 
nego stanowiska i nawiązywa 
nia współpracy między naj­
większymi międzynarodowy­
mi organizacjami związkowy­
mi.

Mówiąc o realizacji progra­
mu dalszej walki o pokój i 
międzynarodową współpracę, 
przyjętego przez XXV Zjazd 
KPZR, mówca podkreślił zna 
czenie umocnienia jedności 
bratnich państw socjalistycz­
nych i pogłębienia ich wszech 
stronnej współpracy.

L. Breżniew przypomniał 
następnie, że w swej polityce 
zagranicznej ZSRR i jego so-

cjalistyczni sojusznicy konsek 
wentnie trzymają się lenino­
wskiego kursu pokoju.

W świecie kapitalistycznym 
kontynuował mówca — są jesz 
cze wpływowe koła polityczne 
zainteresowane w naruszaniu 
konstruktywnego dialogu mię­
dzynarodowego. Ostatnie tego 
przykłady to ingerencja państw 
NATO w wewnętrzny konflikt 
zbrojny w Zairze i nowa osz­
czercza kampania przeciwko 
Ludowej Republice Angoli.

Równie uporczywie — pro­
wadzi się „operacje” przeciw 
ko krajom socjalizmu. Podej­
mowane są próby osłabienia 
zwartości wspólnoty socjali­
stycznej. Usiłuje się nadwe­
rężyć ustrój socjalistyczny. Na
si przeciwnicy chcieliby
znaleźć wewnątrz naszych kra­
jów jakiekolwiek siły wystę­
pujące przeciwko socjalizmo­
wi. A takich sił nie ma, w spo 
łeczeństwie socjalistycznym bn 
wiem nie istnieją uciskane 
oraz eksploatowane klasy i na 
rody. Nasi przeciwnicy ucie-

zakazu wszystkich doświad­
czeń z bronią jądrową.

Jesteśmy gotowi — stwier­
dził radziecki przywódca . 
aż do osiągnięcia porozumie­
nia o ograniczeniu sił zbroj­
nych i zbrojeń w Europie śród 
kowej nie zwiększać liczebno 
ści naszych wojsk w tym re­
jonie. Oczywiście pod vyarun- 
kiem, że siły NATO również 
nie będą rozbudowywane.

Na zakończenie przemówie­
nia L. Breżniew odczytał de­
kret Prezydium Rady Najwyż 
szej ZSRR o nadaniu związ­
kom zawodowym Orderu Re­
wolucji Październikowej za 
ich wielkie zasługi w rewolu­
cyjnej działalności i w Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej, w realizacji 
zadań budownictwa gospodar 
czsgo i kulturalnego, aktyw­
ny udział w komunistycznym 
wychowaniu ludzi pracy oraz 
dokonał aktu dekoracji sztan 
daru WCRZZ.

kają się 
mity o 
cji” w 
nych.

do kłamstw i tworzą 
„wewnętrznej opozy- 
krajach socjalistycz-

ZARZĄDZANIE WIELKIMI 
ORGANIZACJAMI 
GOSPODARCZYMI

Wybrane problemy zarządzania 
wielkimi organizacjami gospodar­
czymi są lematem rozpoczętej 
wczoraj w Warszawie czterodnio­
wej polsko - amerykańskiej kon­
ferencji naukowej. Uczestniczą w 
niej przedstawiciele polskiego prze 
mysłu, specjaliści w dziedzinie za
rządzania oraz ekonomiści 
tutów naukowych, a także 
cy z czołowych uczelni 
micznych USA. (PAP)

z insty- 
naukow 
ekono-

MIĘDZYNARODOWA NARADA 
KONSERWATORÓW ZABYTKÓW

Zagadnienia wzajemnej współ­
pracy w zakresie konserwacji za­
bytków są przedmiotem dwudnio­
wej narady dyrektorów przedsię­
biorstw i instytucji konserwator­
skich z krajów socjalistycznych, 
która rozpoczęła się wczoraj w 
Warszawie. Udział w niej biorą 
specjaliści z Bułgarii, CSRS, Ju­
gosławii, NRD. Polski, Rumanii, 
Węgier i ZSRR. (PAP)

Deklaracja polityczna 
Palestyńskiej

Rady Narodowej
Wybory nowego Komitetu 

Wykonawczego OWP z Jase­
rem Arafatem na czele, pięt- 
nastopunktewa deklaracja po 
lityczna, zawierająca wytycz­
ne na najbliższą przyszłość — 
to rezultat trwających tydzień 
obrad Palestyńskiej Rady Na 
rodowej, będący obecnie 
przedmiotem studiów i analiz 
zarówno rządów arabskich, 
jak i międzynarodowych kół 
politycznych. PRN osiągnęła
taką jedność wewnętrzną, 
ki oj nie notowano jeszcze 
chwili utworzenia OWP
roku 1964. (PAP)

Soołk^
Sadat

ja- 
od
w

Arafat
Wyniki sesji Palestyńskiej 

Rady Narodowej w Kairze i
jej skutki
woju sytuacji na

dla dalszego roz*
Bliskim

Wschodzie były wczoraj przed 
miotem rozmów prezydenta 
Egiptu Anwara Sadata z kie­
rownictwem OWP z Jaserem 
Arafatem na czele. Rozmowy 
trwały dwie i pół godziny.

PAP

Wstępne wyniki wyborów municypalnych

Niezaprzeczalny sukces

francuskiej lewicy

Nie wzbrania się u nas „myś 
leć odmiennie” niż większość 
krytycznie oceniać te łub inne 

.strony życia społecznego. Do 
towarzyszy, którzy występują 
z uzasadnioną krytyką, prag­
nąc pomóc sprawie, odnosimy 
się jak do rzetelnych kryty­
ków i jesteśmy im wdzięczni. 
Do tych którzy zgłaszają blęd 
ną krytykę odnosimy się jak 
do osób mylących się.

Inna sprawa, gdy kilku orl- 
szczepieńców aktywnie wystę­
puje przeciwko ustrojowi so­
cjalistycznemu, wkracza na 
drogę działalności antyradziec­
kiej, narusza prawo, a nie ma­
jąc oparcia wewnątrz kraju, 
zwraca się do zagranicy, do 
imperialistycznych ośrodków 
wywrotowych — propagando­
wych i szpiegowskich. Naród 
nasz domaga się, aby z takimi 
„działaczami” postępować jak 
z przeciwnikami socjalizmu i 
własnej ojczyzny, wspólnika­
mi i agentami imperializmu. 
Naturalnie podejmujemy i bę­
dziemy podejmować wobec 
nich kroki, przewidziane przez 
prawo.

Przechodząc do stosunków 
radziecko - amerykańskich, L. 
Breżniew odnotował obiektyw 
nie istniejące znaczne możli­
wości dalszego rozwoju ko­
rzystnej dla obu stron i całe­
go świata współpracy w róż­
nych dziedzinach. Sekretarz 
generalny KC KPZR wypo­
wiedział się za podpisaniem, 
uzgodnionego już w ogólnych 
zarysach w 1974 r., nowego po 
rozumienia o ograniczeniu stra 
tegicznych zbrojeń ofensyw­
nych. Następnie wymienił e- 
wentualne wspólne inicjaty­
wy ZSRR 1 USA w dziedzi­
nach — zakazu produkcji, jak 
również likwidacji najbardziej 
niebezpiecznych rodzajów bro 
ni chemicznej oraz inne posu­
nięcia na rzecz zahamowania

POZDROWIENIA OD KC KPZR
Komitet Centralny KPZR 

przekazał pozdrowienia XVI 
Zjazdowi Radzieckich Związ­
ków Zawodowych. KC KPZR 
podkreśla, że związki zawodo 
we stały się najbardziej maso 
wą organizacją społeczną, zrze 
szającą 113 min osób. W zwią 
zkach zawodowych, które w 
swych szeregach jednoczą pra 
cowników wszystkich gałęzi 
gospodarki, nauki i kultury, lu 
dzi pracy wszystkich narodów 
i narodowości Kraju Rad znaj 
dują dobitny wyraz niezachwia 
na jedność moralno-poi i tycz­
na społeczeństwa radzieckie­
go oraz braterska przyjaźń na 
rodów ZSRR.

Dalszą część obrad pierwsze 
go dnia zjazdu wypełnił refe­
rat sprawozdawczy przewod­
niczącego WCRZZ — Aleksie 
ja Szybajewa.

REFERAT A. SZYBAJEWA
A. Szybajew omówił pro­

gram rozwoju społecznego i 
podniesienia stopy życiowej 
ludności w 10 pięciolatce, prze 
widujący m. in. przeznaczenie 
na budownictwo mieszkanio­
we i komunalne 100 mld rub­
li, na rozwój bazy materialnej 
lecznictwa, oświaty i kultury 
— 20 mld rubli. Przy znacz­
nym zwiększeniu średnich do
chodów realnych na głowę
ludności (wzrosną one o 21
procent), naj większy wzrost
przypadnie na rodziny o naj­
niższych dochodach.

A. Szybajew poinformował, 
że liczbą członków związków 
zawodowych wynosi 113,5 min. 
Czołowe miejsce zajmuje w 
organizacji związkowej 74- 
milionowa klasa robotnicza.*

Delegatów na zjazd przywi­
tał przewodniczący Światowej 
Organizacji Związków Zawo­
dowych — Enrigue Pastorino.

Dzisiaj zjazd kontynuuje 
prace na Kremlu. (PAP)

wyścigu zbrojeń utrwalę -

DWIE WYSTAWY W POZNANIU
Wczoraj otwarto w Poznaniu 

dwie wystawy. W Oddziale Mu­
zeum Narodowego na Górze Prze­
mysława zorganizowano ekspozy­
cję prac dwóch wybitnych arty­
stów norweskich: malarza Edvar- 
da Muncha (1863—1943) oraz rzeź­
biarza Gustava Vigelanda (1869— 
1943). Wystawa przygotowana zo­
stała przez muzea Muncha i Vi- 
gelanda w Oslo.

Tego samego dnia w salach staro 
miejskiego Arsenału otwarto wy 
stawę Władysława Hasiora. Zaprę 
zentował on tym razem swoje glo 
śne cykle prac plastycznych „Sztan 
dary” i „Tkaniny polskie”. Oprócz 
tego artysta pokazał po raz pier­
wszy w Poznaniu najnowsze pra 
ce, m. in. projekty szklanych pom 
□ików. (PAP)

NAGRODA MINISTRA KULTURY 
DLA K. BYCZEWSKIEJ

Krystyna Byczewska tłu-
maczka literatury francuskiej, 
autorka znakomitego przekładu 
„Nędzników” Wiktora Hugo (uka­
zało się pięć wydań tego dzieła w 
jej tłumaczeniu), mająca również 

w przekładowym dorobku takie ut­
wory, jak „Mój wujaszek Benia­
min” — Claude Tillier, „Korzenie 
nieba” — Romain Garj’ i powieści 
Hem Bazin; „Szczęśliwi z Wyspy 
Rozpaczy”, „Żmija w garści”, 
„Świat się kończy” — otrzymała 
za swą pracę literacką nagrodę Mi­
nistra Kultury i Sztuki. Pisarce, 
która od roku 1945 związana jest, 
z Poznaniem, przekazano również 
list z serdecznymi życzeniami uro­
dzinowymi. Gratulacje i życzenia 
otrzymała także od zarządu Po­
znańskiego Oddziału Związku Lite­
ratów Polskich, (kos)

Rozmowy
J. Carter - T. Fukuda

W Białym Domu rozpoczęły 
się wczoraj dwudniowe roz­
mowy prezydenta USA — Jim 
my Cartera i premiera Japonii 
Takeo Fukudy. Zdaniem ob­
serwatorów. rozmowy będą o- 
kazją dla obu mężów stanu do 
przedyskutowania nroblemów 
gospodarczych. (PAP)

Na polach Poznańskiego

* W niedzielę 29 marca odbyła się we Francji druga tura
wyborów municypalnych. Przyniosła ona znaczny sukces
opozycji lewicowej, 
czas gdy za obozem 
obywateli.
Opozycja lewicowa

która zebrała 51,5 procent głosów, pod- 
rządowym opowiedziało się 47 procent

(komuni-
ści, socjaliści i lewicowi rady­
kałowie) zdobyła w drugiej tu 
rze dalsze 29 miast powyżej 
30000 mieszkańców. Tym sa­
mym po obu turach wyborów 
będzie ona kierować 157 mias­
tami tej kategorii, w których 
mieszka łącznie 13 milionów 
obywateli. Obóz rządowy, któ­
ry do tej pory kontrolował 126 
miast zdołał zachować ich za­
ledwie 66. Także w mniej 
szych miastach i osadach lewi­
ca znacznie powiększyła swój 
stan posiadania.

W samym Paryżu lewica tak 
że zwiększyła swój stan posia­
dania odbierając obozowi rzą­
dowemu dzielnice 2 i 3.

W 5 dzielnicy mandat rad­
nego uzyskał przywódca gaul- 
listów Jacąues Chirac.

W Paryżu odbyło się wczo­
raj posiedzenie tych radnych 
do rady miejskiej, którzy wy 
brani zostali z list „Union pour 
Paris” Jacąuesa Chiraca. U- 
tworzono grupę, na której cze 
le stanął Chirac, ale nie przy­
jęto żadnej oficjalnej nazwy. 
Wybór pierwszego od przeszło 
stu lat mera Paryża nastąpi 
w piątek rano. Uważa się, że 
merem tym zostanie Jacąues 
Chirac.

Agencje prasowe podkreśla­
ją, że sukces, jaki odniósł fran 
cuski sojusz sił lewicy w wy­
borach municypalnych, jak też 
zwycięstwo przywódcy RPR, 
gaullisty Jacąuesa Chiraca nad 
popieranym przez giscardys- 
tów Michelem d’Ornano stwa­
rzają interesujący układ poli­
tyczny we Francji przed wybo 
rami do narlamentu w roku 
1978. (PAP)

nia bezpieczeństwa narodów. 
Mówca zwrócił także uwagę 
na rozwój wzajemnie korzyst 
nych stosunków handlowo — 
gospodarczych.

Nawiązując do trwających 
obecnie przygotowań do spot­
kania w Belgradzie przedsta­
wicieli krajów — sygnatariu­
szy Aktu Końcowego KBWE, 
L. Breżniew stwierdził, iż 
ZSRR pragnie, aby odbyły się 
tam konstruktywne, rzeczowe 
rozmowy suwerennych partne 
rów.

Rejonem świata, który nie 
przestaje przyciągać uwagi o- 
pinii publicznej jest Bliski 
Wschód — oświadczył radziec 
ki przywódca. W ostatnich ty 
godniach obserwuje się wyraź 
ne nasilenie aktywności dyplo 
matycznej. Siedząc przebieg 
wydarzeń można uznać, że co 
raz bardziej realne staje się

Siewy w pełni

„GŁOS 
Adres

WIELKOPOLSKI’
redakcji: Poznań, ul. Grun-

wznowienie 
genewskiej.

W dalszej 
'tanienia L.

prac konferencji

części swego wy 
Breżniew nrzv-

pomniał, że ważnym i aktual­
nym pozostajc nadal problem

Kalendarzowa wiosna zasta 
la rolnictwo Poznańskiego w 
pełni prac siewnych. Pogoda 
nadal sprzyja rolnikom, jest 
wystarczająco ciepło., żeby 
kontynuować prace pólowe.

Siewy w gospodarstwach

towama do sadzenia ziemnia 
kćw, na jedną czwartą area­
łu przeznaczonego do plano­
wej odnowy zabraknie ziem-
niaków kwalifikowanych,

uspołecznionych, a 
w państwowych 
stwach rolnych są 
ku. W niektórych

zwłaszcza 
gospodar­

na półmet 
zakładach

trzeba będzie je zastąpić ma­
teriałem gorszej jakości.

(emp)

państwowych, jak np. w Gaju 
Wielkim, należącym do Kom­
binatu PGR Kaźmierz zakoń 
czono w minioną sobotę sie­
wy owsa i jęczmienia. Przodu 
ją w pracach polowych kom­
binaty PGR Jarosławiec i Ma 
nieczki, w których w tym ty­
godniu zakończą się siewy 
zbóż jarych. W gospodarce 
całkowitej województwa za­
siano połowę plantacji gro­
chu, 35 proc, owsa, 25 proc, 
pszenicy jarej i 10 proc, jęcz-

Zachmurzenie duże, w ciągu dnia 
lokalnie rozwój chmur z możli­
wością wystąpienia przelotnych 
opadów oraz burz. Rano zamgle­
nia i mgły. Temperatura maksy­
malna od 5 stopni na północy do 
14 w centrum i 18 na południo­
wym wschodzie. Wiatry słabe z 
kierunków zachodnich.
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CbLcza współczesnego kapitalizmu

Fiasko wizji
Technika 

sprzed lat

„państwa dobrobytu"
Nie tak dawny jest okres, 

kiedy burżuazyjni ideo­
lodzy zachłystywali się 

głoszeniem wszem i wobec, że 
gospodarka najbardziej rozwi 
niętych państw kapitalistycz­
nych umożliwia stworzenie 
„państwa dobrobytu”. I to dla 
wszystkich. Dla elity rządzą-, 
cej, przedsiębiorców, kapitali­
stów i również dla robotni­
ków7. Było to zwykłe mydlenie 
oczu, mające na celu zamaza­
nie sprzeczności klasowych ka 
pitaliizmu, zdyskredytowanie 
ideologii marksizmu i osłabię 
nie ruchu robotniczego. Ale 
niektórzy uwierzyli. Propago­
waniu tego rodzaju haseł słu­
żyła z jednej strony wysoka 
koniunktura gospodarcza Za­
chodu, a z drugiej — rozwój 
zabezpieczeń socjalnych: eme 
rytur, rent, zasiłków itp.

Nie byłby jednak kapitalizm 
kapitalizmem, gdyby nie wy-
stępowały w 
sprzeczności, 
rzyszyły mu 
ska. Dały się

nim wewnętrzne 
gdyby nie towa- 
negatywne zjawi 
one odczuć szcze

gólnie w czasie największego 
powojennego kryzysu, który 
rozpoczął się z końcem 1973 r. 
i z niewielką przerwą trwa 
do dziś.

W 1973 r. inflacyjny wzrost 
cen wynosił prawie 10 proc., 
a wskaźniki inflacji w 1974 r. 
kształtowały się następująco 
,w poszczególnych krajach: Ja 
ponia 25 proc., Włochy 19 
^roc., Wielka Brytania 15 proc., 
Francja 13 proc., USA 11 proc., 
Kanada 10 proc., RFN 7.5 proc. 
W 1975 r. w niektórych kra­
jach kapitalistycznych sytua-

że najgorsze minęło. Eksperci 
przewidywali wzrost produk­
cji dóbr i usług w 24 rozwi­
niętych gospodarczo pań­
stwach kapitalistycznych o 4 
proc., a wyniósł on 5 proc. We 
wszystkich czołowych pań­
stwach uprzemysłowionych 
wzrastało wykorzystanie mo­
cy produkcyjnych, zwiększały 
się obroty światowego han­
dlu, zaczęła spadać inflacja, 
zmniejszyło się nieco lub prze 
stało wzrastać bezrobocie. O- 
kazało się wszakże już w po­
łowie ub. roku, że tempa oży­
wienia gospodarczego nie da 
się utrzymać na dalszą metę.

Prognoza gospodarcza dla 
krajów Zachodu na 1977 r., 
opracowana przez tygodnik 
„Newsweek” i ośrodek ekono- 
metryczny Uniwersytetu Pen­
sylwańskiego WEFA (którym 
nb. kieruje doradca prez. Car 
tera, prof. Lawrence Klein) in 
formuje, że w ub. roku rocz­
ne tempo wzrostu obniżyło się 
o co najmniej pełny punkt pro 
centowy, w niektórych kra­
jach, jak USA, nawet o 3 lub 
4 punkty. „Jednakże źle wró-
ży fakt, że spadek nastąpił
w sposób zsynchronizowany, 
w różnych krajach jednocześ-
nie' komentuje „News-

ziomu 8 min osób. To są da­
ne oficjalne. Według obliczeń 
związków zawodowych, jest 
jeszcze gorzej. Np. amerykań­
ska centrala związkowa AFL- 
CIO ocenia liczbę poszukują­
cych pracy na 9,7 min. Biorąc 
pod uwagę rodziny osób nie 
mogących znaleźć zatrudnie­
nia, Międzynarodowa Organi­
zacja Pracy obliczyła, że wsku 
tek bezrobocia w świecie ka­
pitalistycznym skazanych jest 
na trudności materialne co naj 
mniej 42 min osób.

Niepewna sytuacja na ryn­
ku pracy, wnływ inflacji na 
wzrost kosztów utrzymania, i 
dysnroporcja w podziale do­
chodów wplywaią na zwięk­
szenie napięć społecznych,

Rządy państw kapitakstycz 
nych, a także instytucje po­
nadnarodowe, jak Rada OECD, 
ratunek w wyjściu z kryzysu 
i środek w walce z inflacją, 
którą uważa się za wroga nr 
1, widzą w surowych oszczęd 
nościach i „zaciskaniu pasa” 
— oczywiście przez klasę ro­
botniczą i wszystkie warstwy 
pracujące. Zmniejszeniu ulega 
ją wydatki na potrzeby spo­
łeczne, coraz głośmei bnrAua- 
zyjna prasa i przedsiębiorcy

W Muzeum Techniki w War­
szawie czynna jest wystawa 
pod nazwą „Historia techniki 
filmowej — Ujarzmienia ru­
chu". Jest ona przeglądem 
eksponatów obrazujących roz 
wój fotografii i kinematografii. 
Na zdjęciu: laterna magica z 

ubiegłego wieku.

CAF — fot. Rosiak

I

Poprawa warunków pracy

Dostrzec i zrobić wszystko

ej a 
się 
cji 
się

inflacyjna jesreze bardziej 
pogorszyła. Wskaźnik infla 
w W. Brytanii zwiększył 
do 21 proc., a we Wło_

szech do 17 proc.
Towarzyszyły temu — spa­

dek produkcji przemysłowej i 
wzrost bezrobocia. Osiągnęło 
ono np. w USA 6,5 min., w 
RFN 1 min., w Wielkiej Bry­
tanii — ponad 600 000. we 
Francji — około 700 090. W 
słownictwie ekonomicznym Za 
chodu pojawił się nowy ter­
min — stagflacja — oznacza­
jący występowanie jednocześ 
nie inflacji i stagnacji gospo­
darczej. Ledwo zdążono się do 
niego przyzwyczaić, a pojawi­
ło się jeszcze nowsze pojęcie 
— slumpflacja, które oznacza 
Jednocześnie występowanie in' 

regresu gospodarczego 
i bezrobocia.

W końcu 1975 r. i na począt 
ku 1976 burżuazyinym ekono­
mistom zaczęło się wydawać,

week” — dodając, że tego ro­
dzaju synchronizacja może 
wzmocnić efekty spadku ak- 
tywności gospodarczej aż do 
50 proc. Jeśli dodać, że w świe 
cie kapitalistycznym nastąpił 
kryzys walutowy, że deficyt 
handlu zagranicznego państw 
Organizacji Współpracy i Roz 
woju Gospodarczego (OECD) 
przekroczył 20 mld dolarów, 
że nastąpiła ponowna zwyżka 
cen ropy, widoczne są kryzys 
i niestabilność gospodarki ka­
pitalistycznej — oczywiste sta 
je się, że powrót do dawnego 
tempa rozwoju państw Zacho 
d.u' jest niemożliwy.

Oczywiste jest jeszcze jed­
no: wizje utworzenia w ra­
mach gospodarki kapitalistycz 
nej „państwa dobrobytu”, 
„powszechnej szczęśliwości” 
poniosły fiasko. Snołeczne skut 
ki kryzysu ponosi głównie kia 
sa robotnicza.

Główny problem to bezrobo 
cie. W krajach EWG znajdu­
je sie obecnie prawie 6 min 
bezrobotnych, co stanowi 5,6 
proc, ludności zdolnej do pra­
cy. Liczba bezrobotnych nai- 
szybeiei rośnie w D^nr. RFN 
i We Włoszech. W USA pod 
'koniec ub. roku bezroboci* 
w®rocło do 8.1 p^oc. ludności 
zawodowo czynnej, tj. do po-

kapitalistyczni domagają si'
likwidacji lub ograniczenia p~ 
ważnej części ubezpieczeń so 
cjalnych.

Przerzucanie ciężaru infla­
cji na barki mas pracujących 
jest w historii kapitalizmu ni 
czvm nowym. Tak dzieje się 
i tym razem. Dzięki monopo-
listycznej pozycji 
nych gałęziach 
wielkie koncerny

w głćw- 
gospodark'', 
mogą tak

dyktować ceny, by nie zmniej 
szać, lecz zwiększać swoje zys 
ki, co zresztą skutecznie czy­
nią. W-drugim kwartale ub. 
roku zy«ki 541 największych 
koncernów amerykańskich 
wzrosły o 33 proc, w porów­
naniu z poprzednim rokiem. 
Natomiast sytuacja życiowa 
mas pracujących taogarsza się 
nie tylko względnie, w stosun 
ku do rosnącego bogactwa 
klas uprzywilejowanych, ale i 
bezwzględnie, w stosunku do 
la< ubiegłych.

Polaryzacja bogactwa i nę­
dzy w świecie kapitalistycz­
nym potwierdza aktualność 
podstawowych' tez marksisto­
wsko — Pninows^;ch o istn- 
cie kanita^zmu. „Państwo do 
h-obvtu” dla wszystkich w ka 
n^taUzm^ śmiano mię­
dzy bajki włożyć.

Kil(ka lat temu w poznań­
skiej „Polfie” wiele pro 
blemów bhp wymagało 

rozwiązania. Przejawem nieza 
dowalającej sytuacji w tym 
zakresie były wypadki przy 
pracy, choroba zawodowa 
wśród pracownic zatrudnio­
nych przy produkcji leku „In- 
tencordin”.

Na przełomie lat 1976 i 1977 
w „Polfie” odbyła się wizyta­
cja, przeprowadzona przez in­
spektora pracy Zarządu Głów 
nego ZZ Chemików. Oto jego 
konkluzje:

„Działalność dyrekcji zakładu 
oraz poszczególnych kierowników 
wydziałów w zakresie bhp — jest 
bardzo dobra. Jej rezultat to wzo 
rowy ład i porządek w obiektach 
produkcyjnych, wyeliminowanie 
chorób zawodowych oraz stworze­
nie załodze dobrych warunków 
prący...”

Debra praca administracji, 
dzięki czemu „Polfa” przeobra 
ziła się w zakład wzorcowy, to 
w znacznej mierze wynik dzia­
łalności inspiracyjno-kontrol- 
nej organizacji partyjnej i 
związkowej. Wiemy, przecież 
iak poczesna jest rola rady za­
kładowej w przeprowadzaniu 
społecznych przeglądów wa­
runków pracy oraz w tworze­
niu i realizacji planów ponra- 
wy tychże warunków. Prze- 
glad i plan należały zaś w ..Pol 
fie” do najważniejszych form 
działania na fecz bhp. Na 
przykład w 1976 roku w wyni 
ku wiosennego przeglądu oprą 
ccwano harmonogram zadań 
dotyczący rozwiązania 20 waż­
nych problemów bhp. Wszy­
stkie zadania zostały wykona-

JERZY ANKUDOWICZ

Plan poprawy warunków 
r-^cy -na rok 1976. oparty czę- 
śn’own na wvn:kach pr-"gią- 
dów, z*w:erał 8 zadań. Wyko­
nano siedem. Ósme — herme- 
ty^acja procesu n—terowania 
tal1ru — ma być sfinalizowane 
w TI kwarta’7' br. Pmzrarn m 

• prawy bhp do roku 1980 od-

Czytelnicy prasy poznań 
.skiej mają co pe- 
wier\:zas okazję czytać ol 

brzymie ogłoszenie „Polmo- 
.bytu”. Inserat ów apeluje 
do Szanownej Klienteli wy­
żej wzmiankowanego ofe­
renta. by korzystała z u- 
sług Pogotowia Techniczne­
go, które poleca swą pomoc 
— cytuję: „w miejscu gara 
żowania lub w miejscu za­
trzymania się pojazdu na 
trasie”. Dalej wymienia się 
świadczone czynności i...

Właśnie. Teraz następuje 
część najistotniejsza, bo­
wiem obejmująca wykaz sta 
cji „Polmozbytu” w kilku 
miastach województw: ka­
liskiego, konińskiego i poz 
nańskiego. W sumie jest 
tych stacji 9 (słownie: dzie 
więc). Większość wspomnia­
nych punktów pomocy dro­
gowej oferuje swe usługi w 
godzinach 6—22 od ponie­
działku do piątku, zaś w so 
boty od 6 do 18.

Czytając owo obszerne o- 
głoszenie, nie znalazłem jed 
nak informacji najważniej­
szej: kiedy i kto udzieli mi 
na szosie pomocy w godzi­
nach nocnych lub w niedzie 
lę? Nic z tych spraw. „Pol­
mozbyt” poleca bowiem 
pracować w podległych mu 
stacjach obsługi na dwie 

zmiany i tylko w tych godzi 
nach oferuje również dojaz 
dy do klienta w ramach po 
mocy drogowej.

Myjemy raczej w okresie 
rozkwitu motoryzacji w na 
szym kraju. Przekonanie ta 
kie powinno przyczyniać się 
do poszerzania wachlarza u-

sług, do wychodzenia klien­
towi naprzeciw. A że na na­
szych drogach coraz więcej 
pojazdów, w tym także pro 
wodzonych przez „zielo­
nych” lub mało wprawnych 
kierowców, którzy raczej 
nie znają się na arka­
nach „sztuki naprawczej”, 
właśnie przypadków koniecz 
ności wezwania pomocy dro 
gowej będzie chyba coraz

zostaną mu zaliczone dobre 
chęci wyjścia z usługami po 
za mury i granice nodwor 
ka stacji napraw. Wszakże 
okazał się w owej trosce o 
klienta nieco krótkowzrocz 
ny. Nie pomyślał ktoś, że 
każdy kierowca, który wy­
jeżdża na trasę, najbardziej 
boi się awarii właśnie w no 
cy, a jesz^e bardziej w nie 
dzielę. Jeśli mu się coś zda

Nie zawsze na linii

A w niedzielę
kompletna pustka
więcej. Nadto wiemy wszy­
scy, że wielu kierowców wy 
jeżdżą z garażu „na tra­

sę” wyłącznie w sobotnie po 
południe lub w niedzielę. 
Ich nadzieje i szanse na u- 
zyskanie jakiejkolwiek po­
mocy w przypadku awarii
silnika czy 
samochodu 
me. Bo w 
popołudnie,

innego zespołu 
— są zniko- 

późne sobotnie
w każdą nie-

dzidę, a także w nocy — Po 
moc Drogowa „Polmozbytu” 
nie działa. Ona czuwa tylko 
w dzień, choć wiadomo, że 
o tej porze doby nie tak 
trudno o pomoc z innej stro 
ny.'

Zatem — „Polmozbyt” za 
mierzą działać tylko w jed­
ną stronę, wierząc, że i tak

rzy — pozostaje całkowicie 
opuszczony i bezradny. Nie 
pomoże mu nic i nikt. Bo 

większość kierowców mijają 
cych lub jadących w kierun 
ku przeciwnym — nie ma 
serca dla drugich, zaś przed 
siębiorstwa i placówki po­
wołane do niesienia pomocy 
— działają raczej jak urzę­
dy. O określonej godzinie za 
mykają sklepik na kłódkę i 
fajrant! Klient nasz pan — 
owszem — ale tylko w wy 
znaczonych godzinach.

Tak jak sprawę załatwił 
„Polmozbyt” — acz chwała 
mu i za owe dzienno-wie- 
czorne dyżury — może roz­
strzygać problem ktoś, kto 
nie ma podejścia prazodzi- 
wego kupca do potencjalne-

go klienta. Jeśli zaś ktokol­
wiek twierdzi, że jeszcze nie 
czas u nas na pełnodobową 
służbę pomocy drogowej — 
śmiem twierdzić, że nie ma 
rac;i. Bo jeśli nawet na m 
czątek byłoby słabo ze zle­
ceniami, już teraz trzeba 
klienta — nawet tego przy­
szłego — przyzwyczaić, że 
coś takiego istnieje, że mo­
że na pomoc liczyć w każdej 
trudnej godzinie. Przecie z 
pogotowiem drogowym jest 
podobnie jak z doraźną po­
mocą lekarską, a ta dostęp 
na jest całą dobę.

W wielu innych krajach 
bywa tak. że „żółte anioły” 
(takim mianem określa się 

। pojazdy pomocy drogowej) 
nie czekają na wezwanie w 
swoich bazach, dyżurni nie 
grają w karty aż do mo­
mentu nadejścia zlecenia, 
ale jeżdżą po najbardziej 
ważnych szosach tam i z 
powrotem, by nieść pomoc 
w każdej chwili. Jest ona 
wówczas szybsza, no i sku

zwierciedla najpilniejsze po­
trzeby, przy czym na ich za­
spokojenie zapewniono sobie 
środki finansowe.

Takimi samymi metodami i 
z takim samym skutkiem jak 
„Polfa” wiele zakładów w wo 
jewództwach: kaliskim, koniń­
skim, leszczyńskim ,pilskim i 
poznańskim poprawia warun­
ki pracy załóg. Wiele — nie 
znaczy wszystkie. Jeśli „Polfę” 
nazwać wzorem, to anty wzorca 
cami są niektóre cegielnie Poz 
nańskiego Przedsiębiorstwa Ce 
ramiki Budowlanej. Pod ko­
niec ubiegłego roku inspektor 
pracy Zarządu Głównego ZZ 
Pracowników Przemysłu Bu­
dowlanego tak ocenił stan bhp 
w tvm przedsiębiorstwie:

„Sprawy bhp, zagadnienia po­
prawy warunków pracy nie uzys­
kały w przedsiębiorstwie należy­
tej rangi. Jego kierownictwo osła­
biło swoje działanie na rzecz utrzy 
mania odpowiedniego poziomu 
bhp i przestrzegania ustawodaw­
stwa pracy. Świadczą o tym takie 
fakty, jak niezrealizowanie ro­
lowy zadań planu poprawy wa­
runków pracy na rok 1976, mało 
efektywna działalność w usuwa­
nia zagrożeń (nadmierne zapyle­
nie i hałas), niesprawność tech­
niczna części maszyn i urządzeń...”

Jak widać, plan poprawy 
warunków pracy może być za 
równo skutecznym jak i nie­
zbyt efektywnym instrumen­
tem działania. Wiele zależy od 
samei konstrukcji takiego pla­
nu. Powinien cn uwzględniać 
najpilniejsze i najważniejsze 
potrzeby. Inaczej mówiąc, cho 
dzi o usunięcie najbardziej nie 
bezp:ecznych zagrożeń. Te zaś 
są ujawniane przez wizytacje 
inspekcji pracy, analizy stanu 
bhp, społeczne przeglądy. Nie­
stety, te ostatnie nie są prze­
prowadzane we wszystkich za 
kładach. Z danych Okręgowe­
go Zespołu do spraw Inspek­
cji Pracy w Poznaniu wynika, 
że wśród zakładów (pięciu wy 
mienionych województw) cbje 
tych w 1976 roku wizytacjami 
— 10 procent było takich, w 
których nie odbyły się społecz 
re przeglądy warunków pracy. 
Ujawniono również, że w czę­
ści przedsiębiorstw (blisko 20 
procent skontrolowanych) prze 
prowadzono przeglądy, ale wy 
rvwkowe lub powierzchowne. 
Oto przykład.

W Wytwórnj Urządzeń Ko­
munalnych „WUKO” w Kali­
szu przegląd warunków pracy 
odbył się w listopadzie ubie­
głego roku, po czym sformu­
łowano 64 wnioski jedynie o 
charakterze porządkowym. Za 
pemniano o tym, by wskazać, 
co należy zrobić na rzecz trwa 
lei ooprawy stanu bhp.

W lutym tego reku podczas 
wizytacji „WUKO” okazało 
się, że pożytek z przeglądu był 
niewielki: w zakładzie pano­
wał ogólny nieład (a przecież 
zgłoszono 64 wnioski porząd­
kowe). 22 uchybienia zostały 
usunięte w trakcie kontroli, 
a 32 inspektor pracy Zarządu 
Głównego ZZ Pracowników

Gospodarki Komunalnej i Te' 
ren owej przekazał do załatwię 
nia zakładowemu społecznemu 
inspektorowi pracy Ponadto 
w nakazie powizytacyjnym — 
obok założenia urządzeń wen­
tylacyjnych i dokonania in" 
nych przedsięwzięć na rzecz 
trwałej poprawy bhp zarzą­
dził:

„Z uwagi na stwierdzenie bez- 
pośredniego zagrożenia dla życia 

zdrowia zatrudnionych, wstrzy­
muje się dalszą eksploatację to­
karek, szlifierek, ©strzałek, pras 

— do czasu przywrócenia ich peł­
nej sprawności technicznej. Ter­
min wykonania: natychmiast...”

Gdy przegląd robi się tyllko 
dla przeglądu, to z reguły po­
dobnie dzieje się z planem po 
prawy warunków pracy. Ta­
kie plany, nie ujmujące wszy­
stkich najważniejszych i moż­
liwych do rozwiązania proble­
mów bhp, zostały ujawnione w 
20 procentach skontrolowa­
nych przedsiębiorstw. Niewiel 
kie jest znaczenie tego rodza­
ju programów także wówczas, 
kiedy wciela się je w życie. Po 
dobne są następstwa (tzn. na­
dal wiele problemów oczekuje 
rozwiązania), jeżeli plan zakła­
dowy formułuje właściwe za­
dania. ale nie mają one pokry 
cia finansowego. Inspekcja pra 
cy ustaliła, że większość właś­
nie tych zamierzeń, które pozo 
stały na papierze, objęto pla­
nami bez dokonania niezbęd­
nych uzgodnień finansowych z
jednostkami nadrzędnymi.
Większa staranność w tej fa­
zie programowania z pewnoś­
cią pozwoliłaby np. w kolej­
nictwie i w zakładach przemy 
słu metalowego, spożywczego 
i chemicznego w wojewódz­
twie poznańskim wykonać 
wszystkie lub prawie wszyst­
kie zadania planowe. Było ich 
1553, a zrealizowano 1429 na 
kwotę 408 min. zł Dorobek ten 
mógł być jeszcze większy.

Nasuwa się także uwaga, że 
autorzy planów poprawy wa­
runków pracy tę poprawę wią 
żą niemal wyłącznie z poczy­
naniami inwestycyjnymi. Jest 
to stanowisko niesłuszne. 70 
procent wypadków ma prze­
cież źródło w niezdyscyplino­
waniu pracowników oraz in­
dolencji średniego dozoru (nie­
stosowanie sprzętu ochronne­
go, tolerowanie wadliwych me 
tod pracy itp.). Dlatego też nie 
odzowne jest ujęcie w planie 
działań wychowawczych i 
zmierzających do usprawnie­
nia organizacji pracy.

Nie powinien uspokajać fakt, 
że ubiegłoroczna realizacja pla 
nów penrawy warunków pra­
cy miała zdecydowanie wnęcej 
blasków niż cieni. Zbyt często 
bowiem spotyka się jeszcze 
działania niedość konsekwent­
ne, a nawet pozorne admini­
stracji przemysłowej, na które 
organizacje związkowe nie nr 
trafią właściwie zareagować.

MICHAŁ ŁUCZAK

teczniejsza, 
trzebujący 
zbyt długo 
się zjawi i

a kierowca po­
je j nie musi 

czekać, aż ktoś 
napompuje mu

oponę, wymieni pas klino­
wy czy ustawi zapłon.

Tymczasem „Polmozbyt” 
i jego Pomoc Drogowa 
chcą dopasować klienta i 
jego potrzeby do swoich 
„mocy produkcyjnych” o- 
raz... ograniczonych możli­
wości, a może i chęci.

KRZYSZTOF POMORSKI

EMU
Z KSIĄŻKAMI

Jerzy Kondracki .Podstawy
regionalizacji fizycznogeograficz- 
nej”, wyd. II rozszerzone. PWN, 
s. 168, zł 20.

Władysław Szelejalc — „Metoda 
badania wypadków”. IW CRZZ, s. 
199, zł 52.

Józef Ignacy Kraszewski — „U 
babuni”, wyd. II. Wyd. Literackie, 
s. 352, zł 35.

Zofia Nałkowska — „Dzienniki II 
1909—1917”. Czyt., s. 512, zł 85.

Janusz Olczak — „Biedny dia­
beł”. Iskry, s. 215, zł 15.

Włodzimierz Perzyński — „Klej­
noty”, wyd. II, Wyć. Literackie, 
s. 41, zł 40.

Maria Rodziewiczówna ,De-
wajtis”. wyd. V, Wyd. Literackie, 
s. 271, zł 25.

Ryszard Sadaj .Na polanie”.
Wyd. Literackie, s. 149, z. 15.

Carlos Fuentes .Święta stre-
fa”, seria „Współczesna nroza 
Światowa”. PIW, s. 188, zł 30.

Milos V. Kratocbvil — ..Europa 
tańczyła walca”. Czyt., s 312, zł 
28.

Michał Tymowski — „Samori — 
bohater Czarnej Afryki”. KiW, s. 
244, zł 40.

Francis F. Martin — „Wstęp do 
modelowania cyfrowego”. Biblio-
teka informatyki, 
zł 50.

Aleksander M.
Kamieniecka —

PWN, s. 391

Wejn. Berta J.
..Tajemnice

mięci”. LSW, s. 266, zł 37.
Hugo Fasold

lek”. PWN. s. 352, zł 50.

pa­

•Bndowa bia-

Andrzej Górski — , 
tom II. Systematyka
chemicznych”.

.Chemia — 
związków

PWN, s. 455, zł 70.
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Turniej z udziałem „Głosu Na warszawskiej wystawie

Kluby prasy i książki
ośrodkami życia społeczno-kulturalnego

w
niemej.

roku 1,977 mija 30 lat 
od powstania Robotni­
czej Soółdzielni Wvdaw- 
. Z tej okazji warto

przypomnieć o jednej, szczegół 
nei formie upowszechniania 
kultury — o działalności klu­
bów nrasv i książki. Klubv te 
pracują w trudnvch jeszcze 
niekiedy warunkach. Często 
*— w uomieszczeniach tymcza­
sowych. zastępczych Ale prze 
cięż i te „luksusowe” kluby, 
i te najskromniejsze — sa z 
zasady zawsze autentycznym 
ośrodkiem, centrum kultury. 
Zwłaszcza — na wsi.

Wielkopolska znana jest w 
całym kraju ze swoich boga­
tych form działania kultural­
nego właśnie w środowisku 
wiejskim. Działacze kulturalni 
tego regionu sformułowali 
przed laty perspektvwiczny. 
śmiały, a równocześnie real­
ni’ orogram dalszej aktvwiza- 
cii ku’tura’ne’ wielkopolskiej 
wsi. Niemałą w tym programie 
role przypisano działaniu klu­
bów prasy i książki

Skupiają one przede wszy­
stkim młodzież. Potrzeba oczy 
wista jest bowiem wymiana 
myśli, wrażeń, chęć wspólne­
go bycia z przyjaciółmi. W 
wieku młodzieńczym ta po-

trzeba więzi społecznej jest 
szczególnie rozwinięta. Kluby 
prasy i książki umożliwiają 
owo skupianie się. do nich 
wieczorami dążą młodzi. A 
gdy ten wspólny pobyt w klu 
bie połączony jest ze spotka­
niem z poeta, dziennikarzem... 
Gdv w klubie można oglądać 
wystawę plastyczną... Gdy od 
bywa sie tam dyskusja o na­
szych dzisiejszych sprawach... 
Wtedy właśnie hasło o orzy- 
bliżaniu kultury każdemu —

racji Socjalistycznych Związ­
ków Młodzieży Polskiej w Ka 
liszu, Koninie, Lesznie, Pile, 
i w Poznaniu zorganizujemy 
konkurs na najlepsze formy 
oracy ideowo-wychowawczej, 
prowadzonej w klubach prasy 
i książki Wielkopolski wśród 
młodzieży. Na lamach naszego 
dziennika będziemy prezento-
wać najciekawsze dokonania,
osiągnięcia klubów, będziemy 
popularyzować przykłady in-

przestał? być
tern, 
tern.

Z
RSW

staje się

okazji
„Prasa

tylko postula- 
realnym fak-

swego 30-lecia 
— Książką —

Ruch”, wsoólnie ze Związ­
kiem Socjalistycznej Mlodrie- 
żv Polskiej Związkiem Har­
cerstwa Polskiego Central­
nym Związkiem Kółek Roini- 
czvch. orzy wsoółudz.iale Mi-
nisterstwa Kulturv Sztuki
organizują w roku 1977 dla 
klubów prasy i książki tur­
niej pn. „Nasze sprawy w na 
szei prasie”. Celem tego tur­
nieju jest wykorzystanie pra­
sy w kształtowaniu obywatel­
skich i patriotycznych nostaw, 
szerokie uDOwszecłmianie tre­
ści zawartych w polskim cza-
so piśmiennictwie, zwiększa-

teresujących
aktywności społecznej.

przedsięwzięć,

Kształt Polski naszych ma­
rzeń zależy od młodzieży. Od- 
mlodych pokoleń, których go­
rące serca i otwarte umysły 
będą gwarancją dalszego spo­
łecznego i materialnego rozwo 
ju Ojczyzny. Postulaty czynne 
go działania młodych trzeba 
jednak precyzować. Propono­
wać konkretne formy działa­
nia.

Nadarza się więc znów oka 
zja do szlachetnego współza- 
wcdnictwa o najbardziej dyna 
mierne działanie kulturalne 
wielkopolskie] młodzieży.

(bran)

Miejsce w akademiku
nie zakresu oddziałvwania ora 

prze-z zastosowanie różno- 
mdnvch i atrakcyjnych form

przydzieli komputer
orscy klubowej, 
urasy i książki 
trwania turnieju 
beda soołkania

W klubach 
w trakcie 

odbvwać sie 
dvskusyine.

W Politechnice Szczecińskiej 
opracowano komputerowy system 
przydziału miejsc w domach stu­
denckich Uwzględnia on nie tyl­
ko warunki materialne studen­
tów ubiegających się o mieszka­
nie w domu akademickim i osią­
gane przez nich wyniki w nauce, 
lecz również inne elementy skła­
dające sie na sylwetkę słuchacza 
uczelni — mieszkańca domu stu­
denckiego.

System ..Akademik”, który zo­
stanie wdrożony jeszcze w br. przy 
czyni się do usprawnienia proce­
dury przydziału miejsc w domach 
studenckich. (PAP)

'imprezy »rtvstyczne. zorgp^Gn 
wart? zostaną wystawy. Pla­
cówki te rywalizować beda 
miedzy sobą podczas elimina­
cji turniejowych międzyemin-
nvch i
Turniej

międzywojewódzkich.
ma

dotychczasowe
zintensyfikować 

formv dziala-
nia klubów prasv i książki.

W ramach tego turnieju re­
dakcja ..Głosu Wielkopolskie­
go” występuję z włą^a n^o- 
onwcia konkursowa. Wsobnie 
v Badami Wojewódzkimi Fede

PROJEKT USTAWY O PODWYŻKACH EMERYTUR I PENT A PRO­
JEKT ZMIANY USTAWY O RADACH NARODOWYCH A REALI­

ZACJA KPA

Z posiedzeń
komisji sejmowych
Wczoraj sejmowa Komisja Pracy i Spraw* Socjalnych, roz­

patrzyła rządowy projekt ustawy o dalszym zwiększaniu eme­
rytur i rent oraz o zmianie niektórych przepisów o zaopa­
trzeniu emerytalnym. Projekt ten opracowany został wspól­
nie z Centralna Radą Związków Zawodowych.

W dyskusji z uznaniem i 
aprobatą oceniono propozycje 
przyspieszenia podwyżek dla 
najstarszych wiekiem emery-

wych gwarantuje ich efektyw 
ną działalność. Projekt prze-

tów i rencistów oraz 
Jidów wojennych.

Komisja przyjęła 
.projekt ustawy o

dla inwa_

rządowy 
dalszym

widuje przeprowadzenie 
dzielnych wyborów do 
stopnia podstawowego oraz 
jewódzkiego. Te ostatnie

od­
ra d 
wo 
na-

zwiększeniu emerytur i rent 
oraz zmianie niektórych prze­
pisów o zaopatrzeniu emery­
talnym wraz z poprawkami.

Projekt zmiany ustawy o 
radach narodowych oraz rea­
lizacja Kodeksu Postępowania 
Administracyjnego (KPA) — 
były tematem wspólnych ob­
rad komisji: Administracji.
Gospodarki Terenowej o-
chrony Środowiska oraz Prac 
Ustawodawczych.

W sprawie przedstawionego 
.przez Radę Państwa projektu 
ustawy, podkreślono, że prze­
widywane utrzymanie cztero­
letniej kadencji rad narodo-

dal będą się zbiegać z wybo­
rami do Sejmu.

Z przedstawionych informa­
cji w sprawie realizacji KPA 
(uchwalonego w 1960 r.) wyni­
ka. że kodeks usprawnił funk 
cjonowanie administracji nań 
stwowej na zasadzie legalno­
ści. praworządności i prawdy 
obiektywnej. Umocniła się 
kontrola społeczna. Realizacja 
kodeksu wykazuje prawidło­
wą na ogół interpretację i 
stosowanie jego przepisów 
przez organa administracji. 
Występujące niekiedy 'niedo­
magania wynikały z nieumie­
jętnego posługiwania się prze 
pisami lub z ich nieprzestrze­
gania. Mankamenty te są stop 
niowo usuwane. (PAP)
I SATYRA- —

♦

Ry*. W. ZIĘBA
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nawilż

Pierwszy publiczny 
pokaz polskiego 

telewizora kolorowego 
„Telewizor dla Ciebie” nosi 

tytuł wystawa najnowszych 
wyrobów Warszawskich Zakła 
dów Telewizyjnych otwarta 
wczoraj w stołecznym Mu­
zeum Techniki NOT. WZT de 
monstrują na niej swe nowo­
ści i propozycje produkcyjne 
na przykładzie 23 modeli tele­
wizorów. Znajduje się pośród 
nich prototyp nowoczesnego 
polskiego odbiornika telewizji 
kolorowej, którego produkcja 
rozpocznie się w bieżącym ro­
ku. Ponieważ budzi on duże 
zainteresowanie, podajemy — 
za „Kurierem Polskim” — kil 
ka danych o nim.

Jak wiadomo, telewizor ów (nro 
clucent nadał mu roboczą nazwę
,T 5601”) powstaje licencji

amerykańskiej a dysponować bę­
dzie najwyższym, parametrami 
technicznymi i eksploatacyjnymi. 
Zastosowano w nim m. in. układy
półprzewodnikowe. tranzystow,
tyrystory i układy scalone. Cię­
żarem i wielkością nie różni się 
od przecietneco odbiornika pro­
gramu czarnobiałego z kineskopem 

; 24-calowvm (nrzekatna jc"o ekra- 
> nu ma 22 cale): waży — 30 kg, sze­
rokość jeiro wynosi 70 cm. wyso­
kość — 48 cm, a głębokość — 40 
cm.

Niewątpliwą zaletę odbiornika 
stanowić będą proste przełączniki 
sensorowe, funkcjonalny blok po­
kręteł — wysuwany z wnętrza apa 
ratu oraz dźwigniowe recUat^ry 
głosu i jasności obmzu. twię-o)

Pakty praw człcw'eka

Ochrona zdrowia
dobrem powszechnym
„Państwa strony

dego do korzystania z
niniejszego paktu uznają prawo każ- 
najwyższego osiągalnego poziomu

ochrony zdrowia fizycznego i psychicznego tak br-mi
punkt 1 artykułu 12 ratyfikowanego ostatnio przez Polskę 
Paktu Praw Człowieka.
Cytujemy ten artykuł nie 

bez przyczyny. Jeśli bowiem 
przyjrzymy się bliżej sprawie 
ochrony zdrowia nawet w naj­
wyżej rozwiniętych krajach 
świata, d Polacy z racji swoich 
coraz częstszych wyjazdów ma 
ją po temu sposobność, okaże 
się, że nie zawsze stwarza się 
w nich rzeczywiste warunki 
do korzystania z tego prawa.

W wielu krajach, gdzie istnieje 
prywatna służba zdrowia, prywat­
ne szpitale, kliniki i prywatna
praktyka lekarska, 
u specjalisty, nie 
chorobie, odbija s 
nieraz w sposób

każda wizyta 
mówiąc już o

wręcz katastro-
falny — na budżecie rodzin. Czę­
stokroć dochodz-i do tego, iż na­
wet ubezpieczeni, a składki z te­
go tytułu ściągane są od samego 
pracownika, zmuszeni są do ko-
rzystania z najtańszych.
tym nie zawsze

a co za 
stojących

na odpowiednio wysokim poziomie 
świadczeń lekarskich. Tak się dzie 
je np. w jednym z najbogatszych
krajów 
składki 
„według

świata. — USA, gdzie 
pokrywają, na zasadne

pracownicy. W
grobla” — sami 

znacznie gorszej
sytuacii jest liczna rzesza bezro­
botnych, rencistów i inwalidów, 
którzy choć objęci pewnymi for­
mami pomocy socjalnej, w prak­
tyce mają zamknięty dostęp do 
wysokospecjalistycznej służby zdro

W ciągu trzydziestu paru lat 
swego istnienia Polska Ludowa 
zapewniła swoim obywatelom peł 
ną społeczną ochronę zdrowia, w 
której każdy obywatel może rze-

Bukareszt

Likwidacja skutków
trzęsienia ziemi

W niedzielę wieczorem i 
przez cały poniedziałek w Bu 
kareszcie usiłowano wedrzeć 
się do głębokich podziemi w 
miejscu, gdzie stał blok „Sca­
la” przy Bulwarze Magheru. 
Pogłoska, że dochodzą stamtąd 
jakieś głosy i mogą tam być
ludzie, 
wiczną

spowodowała błyska-
mobilizację

sprzętu. Przez kilka
ludzi i 

godzin
akcją kierował osobiście Ni- 
colae Ceausescu. Wczoraj ra­
no znaleziono w gruzach bloku 
tylko zwłoki dziecka. Akcja 
trw*a nadal, ale możliwości zna 
lezienia tam żywych istot wy 
dają się, żadne, ponieważ naj­
czulsza aparatura nie rejestru
je już żadnych 
podziemi.

W niedzielę 
Bukareszt około

dźwięków z

porządkowało 
200 000 osób,

Polska przegrała z Jugosławią
Dokończenie ze str. 1

razd Hiti w 37 min., Edvar 
Hafner w 40 min., Milanian w 
43 min. i Ignac Kavec w 59 
min.

Od początku spotkania hokeiści 
jugosłowiańscy z pasją atakowali 
bramkę Andrzeja Tkacza, a po­
tem Henryka Wojtynka. Obaj na 
si bramkarze często byli w opa- 
łach. Szybkie, chociaż momentami 
nieskoordynowane ataki zespołu 
jugosłowiańskiego, przyniosły 
efekty bramkowe, przy czym nie 
bez winy byli tu także ’ polscy 
obrońcy i mimo kilku bardzo uda
nych interwencji 
Tkacz.

Andrzej

Rywale mieli więcej przy tym 
okazji do zdobycia bramek. Po­
czątkowo nasz zespół radził sobie 
z żywiołową grą Jugosłowian. W 
14 min. Bogdan Dziubiński, w 21 
min. Stefan Chowaniec, a także w 
39 min. Jerzy Potz. celnymi strza 
łami dali naszemu zespołowi pro­
wadzenie. Trzecia tercja należała 
jednak do zespołu jugosłowiań­
skiego. Nie pomogły korekty tre­
nera Józefa Kurka w poszczegól­
nych formacjach naszej drużyny 
— w ostatnich 20 minutach _ gry 
inicjatywa należała do przeciwni
ków.

Mecz Tokio był dziesiątym
w historii kontaktów reprezenta­
cji hokejowych Polski j Jugosła­
wii. Osiem spotkań wygrali Pola­
cy. raz padł wynik remisowy i je­
den mecz — właśnie w Tokio — 
wygrali Jugosłowianie.

Przegraliśmy więc rywalizację z 
NRD o awans do grupy pajsilniej 
szych zespołów świata, wydaje się 
jednak, że nie jest to najważniej­
szy fakt. W sporcie zdarzają się 
przecież zwycięstwa i porażki. Par 
dziej przykre jest to, że Polacy 
nie zademonstrowali w Japonii po 
stawy, na jaką czekali symoaty- 
cy hokeją w naszym kraju. Bezpo 
średni pojedynek 7. NRD przegrali 
w żałosnym stylu. Rywale bezli­
tośnie bowiem wykorzvstali sła­
bości naszej drużyny. Udowodnili,
że optymalnie wykorzystali । 
przygotowań do tokijskich 
strzostw Świata.

Polacy wygrali w Tokio 
spotkań. Pokonali Holandię

okres
Mi-

sześć

Szwajcarię 5:2, Norwegię 7:3, Wę 
gry 10:0. Japonię 5:2 i Austrię 
3:0. a przegrali z NRD 1:7 i Jugo 
sławią 4:6.

W przyszłym roku Polska grać 
będzie w Jugosławii ponownie w 
turnieju grupy „B”. Powstaje tu

czy za rok nasi repre-

zentanci 
walczyć

zdołają w tej grupie wy 
awans. Skład grupy „B”

będzie wówczas zapewne słabszy. 
NRD grać będzie w grupie „A”. 
Stamtąd spadnie prawdopodobnie 
Rumunia, niżej notowany zespół 
od drużyny NRD. Czy jednak yz 
przyszłym roku zadanie będzie 
łatwiejsze dla polskich hokeistów?

W przyszłym roku drużyna NRD 
grać będzie w grupie ,.A”. Grupę 
„B” natomiast opuszczają zespoty 
Holandii i Austrii.

W pozostałych wczorajszych me 
czach Szwajcaria pokonała Hoian 
dię 3:2 (l:0.‘0:1. 2:1), a NRD zwy­
ciężyła Japonię 5:0 (1:0. 2:0, 2.0). 
Awans do grupy A wywalczy-t 
hokeiści NRD, a do grupy C spa­
dły drużyny Austrii i Holandii.

Końcowa tabela turnieju;

1. NRD
2. POLSKA
3. Japonia
4. Norwegia
5. Szwajcaria
6. Węgry
7. Jugosławia
8. Holandia
9. Austria

16:0
12:4
11:5
10:6

8:8
6:10
5:11
4:12
0:16

8
6
5

0 0

2

3 o

2

2
2
4
5
5 
5
8

57—16 
39—22 
30—21 
30—30
35—33 
27—46 
30—36 
23—39
19—47

WYNIKI • TABELE
Siatkówka

II LIGA KOBIET 
GRUPA I

Gwardia W-wa

Radomka — AZS 
Energetyk — Gedania
Start — Odra 
Spójnia Gdańsk

TABELA

Warmia
3:0 i 3:1

1:3 i 2:3
0:3 i
1:3 i

1:3

MKS Len 
3:0 i 3:0

końcowa
1. Spójnia
2. Odra
3. AZS
4. Gedania
5. Warmia
6. Gwardia
7. Radomka
8. Start
9’ MKS Len Żyrar.

10. Energetyk

36
36
36
36
36
36

36
36
36

36

35 105:13
24
22
21
21
17

16
12
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GRUPA I:

czywiście korzystać z opieki le­
karskiej na najwyższym osiągal­
nym poziomie wiedzy medycznej. 
Historyczną decyzją, urzeczywist­
niającą ideę ogólnodostępnej bez­
płatnej służby zdrowia dla wszy­
stkich obywateli naszego kraju, 
było zwłaszcza objęcie od 1 stycz-ł 
nia 1972 roku bezpłatna opieką

Wyróżnienie
polskiego sędziego
hokeja na trawie

zdrowotną 6,5 
wirtualnych i

O skali i

min rolników indy- 
członków ich ro-

zasięgu bezpłat-
nych świadczeń zdrowotnych 
świadczy fakt, iż w ciągu ro­
ku nasza służba zdrowia udzie 
la około 250 min porad lekar­
skich; oznacza to, iż przecięt­
nie w ciągu roku, każdy staty­
styczny Polak ponad 7 razy 
korzysta z różnego rodzaju bez 
płatnych świadczeń.

Wraz ze stałym rozszerza­
niem kręgu osób uprawnio­
nych do korzystania z bezpłat­
nej opieki medycznej — przez 
wszystkie lata planowo rozbu­
dowywano zakłady społecznej 
służby zdrowia.

Podczas ostatniego posiedzenia 
Międzynarodowej Federacji Hoke­
ja (FIH) w Brukseli zaszczytne wy 
różnienie spotkało polski hokej 
na trawie. Po raz pierwszy w 
dziejach tej dyscynńny 34-leini 
Bogdan Matuszewski z Poznania, 
wpisany został na listę sędziów 
uprawnionych do prowadzenia 
meczów igrzysk olimpijskich i pu 
charu Świata (odpowiednika mi­
strzostw świata w innych dvscv- 
pilnych). Tak znaczne wyróżnienie 
nie spotkało jeszcze dotycnczas 
żadnego z polskich arbUrów ho­
keja na trawie. Jednocześnie 
dwóch innych sędziów z Poznania 
— Władysław Dudka i Zbigniew 
Kustoń otrzymało nominacie sę­
dziów międzynarodowych, (ad)

Lechia — Skra
AZS W-wa — Start 
Legia — Calisia 
Gwardia W-wa —

AZS II Olsztyn
Posnania —

MZKS Ostrołęka

84:55
83:61
77:65
77:67
71:09
59:82
56:86
41:97
44:96

3:2
3:1
3:0

3:1

3:1

TABELA KOŃCOWA

1. Legia
2. Posnania
3. Lechia
4. Calisia

6. MZKS Ostrołęka
7. Gwardia
8. AZS II Olsztyn
9. Start

10. Skra

Piłka ręczna

i 3:0

i 3:0

i 3:0

i 3:1

36
36
36
36
36
36
36
36
36

32
25
24
22

16
16
11
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101:29 
87:60 
89:56 
77:60
76:69
71:79 
63:73
49:87 
45:90
44:99

Oczywiście dotychczasowe 
osiągnięcia służby zdrowia w 
naszym kraju nie oznaczają, że 
w tej mierze zostały pokonane 
już wszystkie trudności. Do­
tyczą one w dalszym ciągu nie 
wystarczającej liczby łóżek w 
szpitalach, nierównomiernego 
■rozmieszczenia kadr medycz­
nych. Nie istnieje jednak żad­
na bariera, która ogranicza pra 
wo do powszechnej opieki 

, zdrowotnej. Bowiem w reali­
zowanym w krajach socjali­
stycznych społecznym systemie 
ochrony zdrowia wyraża się 
najpełniej istota humanizmu: 
całkowite zlikwidowanie prze­
ciwieństwa pomiędzy rozwija­
jącymi się naukami medyczny­
mi. a ich powszechnym użytko 
waniem. (PAP)

Awans piłkarzy Brazylii
Piłkarska reprezentacja Brazylii 

awansowała do finału strefy Anie 
ryki Południowej mistrzostw 
świata — 78. W niedzielę w nocy 
Erazylijczycy zremisowali na sta- 
dionie Maracana w Rio de Jane­
iro z Paragwajem 1:1 (1:0). Bram­
kę dla Brazyiijczyków zdobył w 
6 min. Roberto z rzutu karnego, a

Włókniarz — Posnania 
AZS Politech. W-wa — 

AZS Białystok 
Gwardia — AZS P-ń 
Wisła — Chrobry 
Energetyk —

Warszawianka

14:23

17:29
16:11
33:18

15:27

i 28:31
i 20:16
i 30:17

dla Paragwaju
54 min. Widzów 95 tys.

Carlos Baez w

1. Posnania
2. Wisła
3. AZS Białystok
4. Warszawianka
5. AZS Poznań
6. Włókniarz
7. Gwardia
8. Chrobry
9. Energetyk

10. AZS Polit.

28
28
28
28
28
28

28
28
28
28

19:27
44:10
46:10
39:17
33:23
27:29
26:30
23:33
18:38
18:38
4:52

i 22:20 
625:167 
693:559 
623:538 
600:554 
591:571 
557:597 
511:552 
571'655 
554:617 
517:702

Koziołki" płacą
W 1037 grze WGL „Koziołki” vz 

dniu 21 bm., w której odbyły się 
dwa losowania, wpłynęło 84.711 za 
kładów wartości 254.133,— zł. Fun­
dusz nagród wynosi 139.773,— zł.

W losowaniu
„czwórki” po 
premiowane” 
ki” po 56,— :

stwierdzono:
4.413,— zł. „trójki 

po 156,— zł; ,,trój-

wane” jJo 25,— 
5,— zł. .

W losowaniu
„czwórki” po 
premiowane” 
ki”, po 58,— z! 
ne” po 25,—

Kolejne 
odbędzie 
gocz. 12

„dwójki premio- 
zł i „dwójki” po

16.053,— 
po 158,—

stwierdzono:
.trójki 
„trój-

„dwójki premiowa 
l i „dwójki” po

Środzie Wlkp.

podwójne losowanie gry 
się w dniu 27 bm. o 
na placu Miłostana w

1038-KI

PONiEPZiHNE- 4
Walczący o utrzymanie się w li-

dze 
dzo

piłkarze Lecha ponieśli bar- 
wysoką porażkę — 1:7 w nie- 
z opolską Odrą.

Wiceprezes Lecha do spraw pił­
ki nożnej — STANISŁAW STACH 
NIK. Wynik tego meczu jest dla 
nas katastrofą. W rundzie wio­
sennej dwa mecze rozgrywaliśmy 
na wyjeżćzie, i dwa razy zasko­
czyliśmy kibiców piłkarskich w 
całym kraju — raz pozytywnie re
misując liderem tabeli,
raz negatywnie, doznając 
w Opolu. Ustawienie

, drugi 
klęski 

zespołu
przed meczem było prawidłowe. 
Wysoka porażka jest wynikiem 
tego, że piłkarze nie realizowali 
przedmeczowych założeń taktycz­
nych. Obrońcy popełniali błąd za 
błędem, pomocnicy nie cofali się 
i nie wspomagali obrony. Nie bez 
winy przy utracie aż trzech bra-
mek był najsilniejszy 
punkt zespołu — Turek. 
Ski w Opolu uważamy,
jeszcze 
manie

nic straconego.
się lidze

zazwyczaj 
Mimo k'.ę 
że nadal 
O utrzy- 
będziemy

walczyć do samego końca.
Rozgrywki ligowe zakończyły 

zespoły 1 i 11 ligi koszykówki ko. 
biet i mężczyzn.

Prezes Okręgowego Związku Ko-
szykówki 
DEUSZ 1 
tysfakcji

i w Poznaniu — 
KMIECIK. Najwięcej sa-

sprawiły mi koszykar-
ki AZS-u, które mimo licznych
komplikacji końcówce sezonu
zdołały pewnie utrzymać III miej

sce i prawdopoćobnie reprezento­
wać będą kraj w międzynarodo­
wych rozgrywkach pucharowych. 
Sądzę, że po pewnym wzmocnie­
niu drużyny w przyszłym sezonie 
ma ona szanse wywalczenia na­
wet mistrzostwa Polski, Drużyny 
męskie sprawiły zawód. Dotyczy 
to zarówno koszykarzy Lecha, kió 
rych typowałem nawet na trze­
cie miejsce, jak i zespołów Il-li- 
gowych, z których Warta została 
zdegradowana. Sądzę, że klub ten 
udzieli koszykarzom pomocy i

ligi. Mają 
runki.

Piłkarze 
czarowali

szybko powrócą do II 
ku temu wszelkie wa-

ręczni Grunwaldu roz 
swoich sympatyków.

ponosząc dwie porażki z niżej od 
nich notowanym zespołem Spójni 
Gdańsk.

Trener szczypiornistów Grun­
waldu — BOLESŁAW OLEJNI­
CZAK. Sam dokładnie nie wiem 
dlaczego tak się stało. Szczegól­
ne pretensje do zawodników mam 
za pierwszy mecz, w którym moi 
podopieczni zagrali bez ambicji i

rzeczy miały wpływ korzystne 
rezultaty, jakie osiągnęliśmy 
przed tygodniem w meczach z Po 
gonią Zabrze. Mogły one zdekon­
centrować zawodników. Bardzo 
szkoda straconych punktów, gdyż 
zważywszy na potknięcia Anilany, 
mieślimy realne szanse walczyć 
nawet o wicemistrzostwo Polski.

(wił)G Ł O S — 22 III 1977



Praca © Nauka •! mSSy, .

Najmę do cięcia drzewa 
posiadacza pi'y motoro­
wej. Zgłoszenia: Poznań, 
Polska 11. 18287g
Fryzjerkę damsko-męską 
przyjmę. 64-600 Oborniki. 
Świerczewskiego 36.

18319ę

” -----7" i Kazimierz Bułiński, Meł-
żyrandol1 pin, poczta Dolsk 63-140, 

’y. świeczniki, lam ! gmina Dolsk. 311p
pę naftową, zegar, zegarek 
ciekawy, moździerz, sto- 
j1: • naczynie srebrne, łyż­
ki, kryształowe wisiorki do 
s.viecznika, różne staroc;e

30 (Wilda), od godz. 14. Do 
zamiejscowych 
dżam osobiście.

Sprzedam nowe fotele. Pe 
tmańska 54 m. ICO. 18665g
Snrzedam fortepian. Tel.
640-39. 19369g

WT. , | Zguby © RóżneNieruchomości !... -' i __________ __ __ I Wynagrodzę znalazcę psa
Sprzedam tanio dom pię-

Przyjmę chałupnicze szy- I
cie. najchętniej snadnie, Pustaki oraz Gazele* 
snódnice. Oferty „Prasa”, dobrym stanie sprzeda
Grunwa’dzka 19 dla 13404r ■ ’r“1 p

Pustaki

zvież-! Samochódv 
15354g ______________

Irowy, sklep, mie: 
oraz dwie piwnic? 
jące się na każdy 
tat, województwie 
czyńskim. Warunek 
kanie. Oferty „1

tzkanie 
nada-

: lesz- 
c miesz 
Prasa”,

Grunwaldzka 19 dla 367p.

w

Lekarz nrzyjmie
do dziecka

panią
Tel. 466-48.

Fiata 125p 
sprzedam.

1500. rok 1974

go. Tel. 635-84.
6-miesiec?oe-

18414g
Korepetycji udzielają pe 
dagodzy. Staszica 5 m. 7,
Augustyniak 17393g
Przyjmę ucznia w zawo­
dzie rusznikarskim (na 
prawa broni myśliwskiej). 
Oborski, Wawrzyniaka 3. 
_____________________ 18438g
Student V roku Politech 
niki udziela korepetycji 
z matematyki, fizyki. Tel. 
66-57-23 Nowaczyk. 18413g
Nauczyciel jęz. francus­
kiego potrzebny zaraz. 
Tel. 67-18-53. 18322g

Kupno © Sprzeda?
Kupię sadzonki asparagu 
su i chryzantem. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18816g.

Kupię spiesznie szafę dwu 
drzwiową, półkotapczan, 
stolik pod telefon. Tel. 
32-00-13. 16864gpr

18351g godz. 15.

I boksera. Tel. 639-74.
___ _________________ 19481g
Parkiety bezpyłowe cykli 
nuję, lakieruję. Zakład 
Usługowy, Zygmunt Koe-
nlg, tel 647-79. 15817g

Parkiety eyklinuję. Tel. Wielkopolskie Zakłady Gazownictwa i Górnic-
738-73 — Sza j. 17431g , _T ,, . „ „ . , ~ , ---------------- :----------------dwa Nafty 1 Gazu w Poznaniu, ul. Grobla 15 — 
© Matrymonialne zawiadamiają wszystkich odbiorców gazu
Dokucza ct samotność? Po zamieszkałych w Lesznie w rejonie ograni- 
ne „Ognisko” — Poznań, czonym ulicami: Dzierżyńskiego od Dąbrów-
strusią ».i7089g skiego do ul. Grunwaldzkiej, uL Prochownia

f Sprzedam działkę rekrea 
I cyjną, ok. 30 km od Po-

Tel. 643-86 nO znania. Oferty — T ........  
19245g Grunwaldzka 19 dla 19504g,

nłe od ul. Jagiellońskiej do Grunwaldzkiej, ul. Ja-Zależnv nn?na yrtonwrtnwn- o jBezpyłowe cyklinowanle 
podłóg, parkietów, lakie­
rowanie. Strug, telefon 
66-56-04. 16875g
Naprawa lodówek. Łuczak, 
Września, Lenina 7.

17161g

zależny pozna zdecydowa-
ną panią, możliwie z przy­
gotowaniem rolniczym —

giellońska od ul. Dzierżyńskiego do ul. Pro­
chowni — że w dniu 22 marca 1977 r. nastąpizootechnicznym. Cel ma­

trymonialny. Oferty „Pra-, wprowadzenie w miejsce dotychczasowego gazu 
miejskiego — gazu ziemnego zaazotowanego.sa”. Grunwaldzka 19 dla 

18947g.

Zostań motorniczym tramwajov/ym!

Dnia 17 marca 1977 roku zmarła

JANINA ŁUKASZCZYK

TEN POŻYTECZNY ZAWÓD ZDOBĘDZIESZ :

W WOJEWÓDZKIM 
PRZEDSIĘBIORSTWIE KOMUNIKACYJNYM 
w Poznaniu.

Szkolenie trwa 6 tygodni i już w tym okresie kandydat 
otrzymuje wynagrodzenie.

Dla zamiejscowych zapewnione jest zakwaterowanie 
i posiłki w stołówce zakładowej.
Możliwość zatrudnienia na cały etat lub w niepełnym 
wymiarze czasu pracy.

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje — 
Dział Spraw Osobowych — ul. Głogowska nr 131, telefon 
612-41, wewn. 32 lub 34. 627-K1

Dnia 17 marca 1977 r. zmarł długoletni współ­
pracownik Redakcji „Balneologia Polska"

FELIKS BESZTERDA
redaktor techniczny

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

długoletnia, ceniona pracowniczka 
naszej Spółdzielni.

Pogrzeb odbył się dnia 21 marca 1977 r. o go­
dzinie 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

Redakcja „Balneologii Polskiej” Z głębokim żalem pożegnaliśmy Ją.

Komunikaty
Spółdzielnia Mieszkaniowa w Luboniu — 
zawiadamia, że

WIOSENNE ZEBRANIA CZŁONKÓW 
odbędą się:

— dla oczekujących mieszkań w Luboniu — 
dnia 25 marca 1977 r. o godz. 17 w Luboniu, 
ul. Dzierżyńskiego w kinie „Wrzos”;

— dla oczekujących mieszkań w Czempiniu — 
dnia 14 kwietnia 1977 r. o godz. 17 w sali 
Urzędu Miasta i Gminy w Czempiniu, ulica 
25 Stycznia;

— dla oczekujących mieszkań w Tarnowie Pod­
górnym — dnia 15 kwietnia 1977 r. o godz. 17 
w świetlicy Przedsiębiorstwa Generalnych 
Dostaw i Kompletowania Urządzeń Ferm 
Hodowlanych, Tarnowo Podgórne, ul. Pocz­
towa ;

— dla oczekujących mieszkań w Mosinie — 
dnia 27 kwietnia 1977 r. o godz. 17 w świe­
tlicy Spółdzielni Mieszkaniowej w Mosinie, 
ul. Sowiniecka. 638-K2

Gaz ziemny zaazotowany w dniu 22 marca br. 
doprowadzony zostanie do w/w rejonu w mie­
ście Lesznie, natomiast przystosowania urzą­
dzeń gazowych dokonają monterzy WZGiGNiG

nieodpłatnie

w terminach podanych na ogłoszeniach w klam­
kach schodowych.

Do czasu przybycia monterów nie należy 
żadnych urządzeń eksploatować.

Urządzenia 
cych gaz do 
gospodarstwa

gazowe u odbiorców użytkujn- 
celów innych niż prowadzenie 
domowego będą adaptowane —

odpłatnie

po dostarczeniu zlecenia na adres WZGiGNiG.
Warunkiem dokonania adaptacji urządzenia 

gazowego będzie jego dobry stan techniczny.
Urządzenia technicznie niesprawne będą

cmk

+ Dnia 20 marca 1977 roku zmarła, przeżywszy 
lat 71, nasza kochana mama, teściowa i bab­

cia, śp.

WIKTORIA DOMAGAŁA
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 12.30 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

Zarząd Główny
Polskiego Towarzystwa Balneologii, 

Bioklimatologii i Medycyny Fizykalnej
19508g

Zarząd — Rada i współpracownicy 
Handlowej Spółdzielni Inwalidów „Rowność” 

w Poznaniu.
1056-K3

1082-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
19 marca 1977 r. zmarł, namaszczony Oleja­
mi św„ przeżywszy lat 76, mój drogi mąż, nasz 

kochany ojciec, teść i dziadek, śp.

tDnia 18 marca 1977 r. zmarła nagle, namasz­
czona Olejami św., nasza najdroższa mama, 
teściowa, babcia i prababcia, śp.

+ Dnia 19 marca 1977 r. zakończył swoje pra­
cowite życie po długich i ciężkich cierpie­

niach, mój najdroższy mąż, kochany ojciec, teść 
i dziadziuś, przeżywszy lat 52

KAZIMIERZ MELLER

CZESŁAW DASZYŃSKI

LUDWIKA KOPRUCKA
z domu Kuzupa

powstaniec wielkopolski, odznaczony 
Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 22 mar­
ca br. o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku i bólu pogrążona

żona z dziećmi

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 bm. 

o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim. Ul. Krańcowa 50 m. 66. 1080-U3

W smutku pogrążona Ul. Sw. Stanisława 48. a

Dom żałoby pi. Świerczewskiego 107. 1086-U3

Autobus odjeżdża sprzed domu o godz. 13. ■ + P?4® 19 marca przeżywszy
1072-U3 ■ ' lat 75> nasza najdroższa, najlepsza matka,

teściowa, babcia, siostra i prababcia, śp.

tw dniu, 19 marca 1977 r. zasnął w Panu, po 
ciężkich cierpieniach i pracowitym życiu 
drogi mąż, kochany ojciec, brat, szwagier, ku­

zyn i wujek

tW dniu 19 marca 1977 roku odeszła od nas 
na zawsze, opatrzona Sakramentami św., 
w 54 roku życia, moja najdroższa żona, uko­

chana mateńka, siostra, bratowa, szwagierka, 
kuzynka i ciocia, śp.

JADWIGA ZABOROWSKA
z domu Dąbkiewlcz

JOZEF KUBALA
URSZULA PORTALSKA

z domu Hejnowicz

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. H.30 
na cmentarzu górczyńskim.

W wielkim smutku pogrążone

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w śro­
dę, 23 bm. o godz. 14.30 w Wirach, po czym na­
stąpi pogrzeb.

Strapione

żona, córka i rodzina

przyjaciel o wspaniałym sercu, pełnym radości 
życia i dobroci. Będzie żyła w naszej pamięci.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w śro­
dę, 23 bm. o godz. 15.30 w kościele farnym w 
Gostyniu, po czym nastąpi odprowadzenie zwłok 
na cmentarz.

dzieci z rodziną

19507g

tDnia 18 marca 1977 r. zmarł po ciężkiej cho­
robie, mój najdroższy, nigdy niezapomniany 

mąż, przeżywszy lat 67, śp.

PIOTR MAJCHRZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 12.10 

na cmentarzu górczyńskim.

W nieutulonym żalu pogrążona

żona

Ul. Ogrodowa 2 m. 7. 19438g

tDnia 19 marca 1977 roku zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., najdroższy mąż, ojciec, 

teść i dziadek, śp.

Gostyń, ul. Wiosńy Ludów 15.
Mąż z synem i rodzina

lS501g

+ Dnia 19 marca 1977 roku zmarła po długich 
cierpieniach, przeżywszy lat 75, nasza ko­

chana matka, teściowa i babunia, śp.

AGNIESZKA DOLATA
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 10.30 

na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Ul. Szymańskiego 7 m 23. 1081-U3 I 
■MUM

JÓZEF SZAFRANIAK

+ Dnia 20 marca 1977 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., przeżywszy lat 69, mój 

kochany mąż, nasz najdroższy ojciec, teść 
i dziadek, śp.

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.
Ul. Chełmońskiego 16 m. 5. 1079-U3

tDnia 19 marca 1977 roku zmarła po długich 
cierpieniach nasza najdroższa matka, teś­
ciowa i babcia, przeżywszy lat 67, śp.

MARIANNA MARIA TYMA
z domu Fin tael

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 16 
na cmentarzu winiarskim przy ul. Wojciechow­
skiego.

W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Dobrogojskiego 27 A. 1078-U3

+ Dnia 18 marca 1977 roku zasnęła w Bogu po 
krótkich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy 

lat 68, nasza kochana matka, siostra, teściowa 
i babunia, śp.

JANINA DUDEK
Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie 

w środę, 23 bm. o godz. 11 w kościele parafial­
nym w Koszutach, po czym nastąpi pogrzeb.

W smutku pogrążona

FRANCISZEK WALKOWIAK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w środę. 23 bm. o go­
dzinie 13.40 na cmentarzu junikowskim.

żona z rodziną

Brzeziny. 195055

tW dniu 20 marca 1977 r. po ciężkich cier­
pieniach odszedł od nas na zawsze w 39 ro­
ku życia, mój najtroskliwszy mąż, przyjaciel 

mego życia i najukochańszy tatulek, śp.

ZENON PISKUŁA
Pogrzeb odbędzie się w środę, 23 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu parafialnyip w Krzy- 
żownikach.

W głębokim smutkq pogrążona

żona z dziećmi

Ul. Słowackiego 38 m. 14,

dawniej Przybrodzka 1 m. 19503g
CSKU

4. Dnia 19 marca 1977 roku zmarł po ciężkich T cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy lat 68, mój drogi mąż, nasz kocha­
ny ojciec, brat, szwagier, teść i dziadek, śp.

CZESŁAW KLIMACZYK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 bm. 

--------x------  na Janikowie.o godz. 13 na cmentarzu

W smutku pogrążona

żona i rodziną

Ul. Dzierżyńskiego 342 m. 9. 1088-U3

nwHrarwiwB

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 11.55 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

W smutku pogrążona
rodzina

żona z rodziną
Ul. Kosińskiego 10 m. 15 1083-U3

+ Dnia 19 marca 1977 roku zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, namaszczona '

mi św., nasza najdroższa żona, matka,
wa, babcia, szwagierka i bratowa, śp.

Oleja- 
teścio-

Ul. Słowackiego 44/46 m. 10. 1075-U3

Tz wielkim bólem zawiadamiamy, że dnia
19 marca 1977 r. zasnął w Bogu, namaszczo­

ny Olejami św., po krótkich lecz ciężkich cier­
pieniach, mój najdroższy mąż, ukochany ojciec, 
brat, teść, szwagier i wujek, śp.

ROZALIA UCIŃSKA WŁADYSŁAW WALIGÓRSKI

Pogrzeb i msza św. żałobna odbędą się w
środę, dnia 23 bm. o godz. 11.30 na cmentarzu 
parafialnym w Damasławku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 23 bm. o go­
dzinie 11 z kaplicy cmentarnej na Miłostowie.

Pogrążona w głębokim smutku
W głębokim smutku pogrążona

Damasławek, trt. Janowiecka 5. 19582g

tW dniu 18 marca 1977 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 80, nasz najdroższy, najukochań­
szy i nigdy niezapomniany mąż, najtroskliwszy 

tatuś, teść i dziadziuś, śp.

MICHAŁ CHUDZIŃSKI
długoletni kierownik 

Państwowego Domu Rencistów w Gnieźnie, 
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 14 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążone

tona, córką i rodzina
1O74-U3

żona z dńećmł i roAziną

Ul. Kaliska 11 m. 2. 19553g

a- W dniu 19 marca 1977 r. zmarł po krótkich 
I i ciężkich cierpieniach, namaszczony Oleja­

mi św., mój najukochańszy mąż, nasz drogi 
ojciec, teść i dziadek, śp.

JAN NAROŻNY
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. tj. w środę,

o godz. 14. na cmentarzu

Ul. Bałtycka 11 m. 1

W

na Miłostowie.

smutku pogrążona

żona z rodziną

Autobus wyjedzle sprzed doma żałoby
1087-U3

plombowane do czasu usunięcia 
wości przez użytkownika.

Jednocześnie przypomina się o 
stałego utrzymania nagrzewnic

nieprawidło-

konieczności 
grzejników

wody przepływowej (piecy kąpielowych, term) 
w stanie czystym. Będzie to również warun­
kowało na zamontowanie w tych urządzeniach 
nowego palnika przystosowanego do spalania 
gazu ziemnego zaazotowanego.

W wymienionym dniu wszelkich informacji 
udzielać będzie punkt informacyjny zlokalizo­
wany w centrum okręgu przestawiania — od 
godz. 10—18, w pozostałe dni od godz. 7—15 — 
pod numerem telefonu 22-25.

W dniu wymiany gazu — urządzenia gazowe 
prosimy utrzymać w stanie czystym.

Dyrekcja
Wlkp. Zakł. Gazown. i Górn. Nafty i Gazu

Poznań, ul. Grobla 15
1098-K1

tW dniu 20 marca 1977 roku zmarł, opatrzony
Sakramentami św., przeżywszy lat 44, nasz 

najdroższy mąż i tatuś, śp.

STANISŁAW NOWAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 23 bm. o go­

dzinie 16 na cmentarzu w Puszczykowie,

o czym zawiadamiają w głębokim żalu

żona, d®ieci i rodzina
19509g

tDnia 20 marca 1977 r. zmarł nagle, w Bogu, 
nieodżałowanej pamięci śp.

JAN KAMIŃSKI
ppor. powstania wielkopolskiego, odznaczony
Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym i 
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia

Pogrzeb odbędzie się w środę, 23 bm.
dżinie 9.15 na cmentarzu junikowskim.

W

Ul. Dzierżyńskiego 67 m.

Krzy- 
Polski.

smutku pogrążona

7 a. 19554.g

tDnia 20 marca 1977 roku zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 65, mój 
najukochańszy mąż, nasz drogi ojciec, teść, brat 

i dziadek, śp.

MAKSYMILIAN RATAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 11 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Nowowiejskiego 20 m. 9. 1084-U3

tW dniu 20 marca 1977 roku zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 74, nasz 
najdroższy ojciec, śp.

PIOTR STACHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 bm 

o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

Ul. Junikowska 1. 1085-U3

tDnia 18 marca 1977 roku zmarła nasza droga 
siostra i ciocia, śp.

STANISŁAWA SZUKAŁA
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 10.50 

na cmentarzu górczyńskim.

Strapiona

Ul. Dąbrowskiego 24 m. 16. 1076-U3

tDnia 18 marca 1977 roku zmarła nasza droga 
siostra, szwagierka i ciocia, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 68, śp.

LEOKADIA ŁUKASZYK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Urbanowska 5. 1077-U3
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Wtorek Wiosenna „kosmetyka"

Fot. — H. Kamza

12.30, 15, 17.30,
1. — archiw.).
13, 16.15, 19.30

— g. 15 „Char 
18 1.), g. 17.30,

I tżaWw- - - - k
OPERA — g. 19 Polski Teatr 

Tańca — Balet Poznański.
MUZYCZNY — g. 19 „Ruletka 

serc”.
POLSKI — g. 19 „nerby w pala 

cu”.
NOWY — g. 19 „Turoń”.

ii Klata ))

KDF MUZA — g. 12.30 „Od sied-
mi u wzwyż” (USA 18 1.), g. 15.30, 
17.45 „Barwy ochronne” (poi. 18 j 
1.), g. 20 „DKF „Kamera” (s. ' 
zamkn.). *

KDF PAŁACOWE 
ley Varrick” (USA 
19.30 DKF.

APOLLO — g. 10, 
20 „Wrzos” (poi. 12

BAŁTYK — g. 10,
„Płonący wieżowiec”. (USA 15 1.).

GONG — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Niewinni o brudnych rękach” 
(fr. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Lu­
dzie godni szacunku” (wł. 18 1.).

GWIAZDA 
.Pojedynek

g. 10, 12, 14, 16 
rewolwerowców”

(USA 15 1.), g. 18, 20 „Królewskie 
marzenie” (USA 15 1..

KOSMOS g. 17.30, 20 „Powo-
dzenia, stary!” (fr. 15 1.).

MALTA — g. 16, 18 „Skazany” 
(bułg. 15 1.).

MINIATURKA g. 15.30, 17.30,
19.30 „40 karatów” (USA 15 1.).

OLIMPIA — g. 15, 17.30,
,Świat dzikiego zachodu” (USA

15 1.).
OSIEDLE — g. 14.30, 17, 

„Gwiżdżę na wszystko” 
12 1.).

PANCERNIAK g. 17,
,Rudy lis” (NRD 15 1.).

RIALTO — g. 10, 
„Konie Valdeza” 
15 1.).

12.30,

19.30 
(radź.

19.30

15.15
(fr.-hiszp.wł.

RUSAŁKA (Swarzędz) g.
1S.30 „Flic story’’ (fr. 18 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „Zeznanie ko-
misarza policji przed prokurato- * 
rem Republiki” ■

Jak już informowaliśmy, w 
Poznaniu rozpoczęło się gene­
ralne malowanie oznakowania 
dróg i ulic, odnawianie zna­
ków drogowych, poręczy itp. 
Wczoraj do brygad Zarządu 
Dróg i Mostów dołączyły eki­
py poznańskiej Rzemieślniczej 
Spółdzielni Malarzy oraz dwie 
grupy pracujące w. ramach 
Funduszu Akcji Socjalnej Mło 
dzieży. Prace koncentrują się 
w trzech rejonach: Garbary i 
trasa Chwaliszewska, most 
Dworcowy i Towarowa (na­
stępnie Marchlewskiego, Za­
menhofa i Starołęcka) oraz Ro 
osevelta, Pułaskiego, Obornic­
ka. Szelągowska, Lutycka.

Na zdjęciu: jedna z dwu me-

Dróg i Mostów odnawia ozna­
kowanie przy ul. Rocsevelta. 1 
kwietnia przybędzie ZDiM trze 
cia malcwarka, czechosłowac­
kiej firmy „Skoda”. Całość 
prac związanych z nowym oz­
nakowaniem ulic zakończona 
będzie 31 kwietnia. Jak dotych 
czas, pogoda sprzyja drogow­
com, choć wyklucza malowa­
nie ulic w nocy, (ask)

.Znachor” i
(poi. 12 1. — archiw).

(wł. 15 i.), g. 17.30 * cych 
,Profesor Wilczur” a

' chanicznych malowarek, będą-
w dyspozycji Zarządu

„Świt" modernizuje punkty | Swi^° Patrona
<■*0 roku więcej osób ko- 

czysta w praniu bielizny 
i czyszczeniu odzieży z usług 
spółdzielni „Świt”. Aby podo­
łać rosnącym zadaniom, trze­
ba nie tylko rozbudowywać za 
kłady, zwiększać liczbę ma­
szyn, wprowadzać nowoczesne 
linie technologiczne, ale rów­
nież do wzmożonego ruchu 
przystosować punkty obsługu­
jące klientów. Powinny one 
być duże, przestronne, by mo­
gły załatwiać wielu klientów, 
w godzinach jak najbardziej 
dla nich korzystnych.

Dlatego też niezależnie od co 
roku przeprowadzanych prac 
podnoszących estetykę punk­
tów (malowanie, drobne napra 
wy i remonty) przeprowadza 
się modernizację lokali. Jeżeli 
na przykład przy jednej ulicy 
były trzy małe punkty, źle 
urządzone — łączy się je, za­
mienia, przebudowuje. Przy 

ulicy Dzierżyńskiego np. — po 
przeprowadzonych w ubiegłym 
roku zmianach — punkt może

kwidować uciążliwe dla miesz 
kańców zakłady, c* w ich miej­
sce organizować jedynie nowo­
czesne punkty odbioru bieliz­
ny i odzieży. To na przykład 
zostanie zrobione w tym roku 
przy ul. Dąbrowskiego 107. Po 
nadto zmodernizowane zostaną 
placówki przy ul. Grochow­
skiej, Wrocławskiej, 23 Lutego 
(jeden z dwu znajdujących się 
tam przyjmować będzie zlece­
nia różne, drugi tylko bieliznę). 
Nowy punkt przyjęć otwarty 
ma też być w budowanym 
przy ul. Opolskiej Domu 
Usług, (len)

WARTA — g. 10, 12.30, 15.30, 
17.45, 20 „Romantyczna Angielka” 
(ang. 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 15.45, 17.30, 19.15 „Pani minister 
tańczy” (poi. 12 1.).

WILDA g. 10, 12.30, 15.30, 18,
20.15 „Stara strzelba” (fr. 18 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Trę­
dowata” (poi. 12 1.).

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie 
rzyniecka — g. 9—18.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
laryngologia — ul. Mickiewicza 2; 
chirurgia dziecięca — ul. Krysie­
wicza 7; okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul.
Chełmońskiego 20 tel. 66-00-66;
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad 
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16, 
tel 722-24; ul. Ugory 18, tel. 592-30; 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu 
boń, tel. 120-399; Swarzędz, tel. 
309 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22, tel. 939.

Wczorajsze spotkanie w po­
znańskim Pałacu Działyń- 

skich poświęcone było zbliżające 
mu się 20-leciu utworzenia Wiel­
kopolskiego Parku Narodowego. 
Podczas spotkania, którego orga­
nizatorami byli: Towarzystwo Mi­
łośników miasta Poznania oraz 
Towarzystwo Miłośników Puszczy 
kowa i Wielkopolskiego Parku 
Narodowego dr. Andrzej Dzięcz- 
kowski wygłosił prelekcję pt. 
„Wspomienie o prof. Adamie 
Wcdziczce",. Imprezę zakończył 
występ chóru „Moniuszko", (a)

Telefon Zaufania 988 czynny
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głow­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuiiczego, leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych, tel. 
522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 52, 
Dzierżyńskiego 349, Mickiewicza 
22, Kórnicka 24, Słowiańska, Sta 
rołęcka 19, Głogowska 107/109, al. 
Marcinkowskiego 11 (całą‘dobę).

PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.35 Olsztyński konc. 
rozr.; 9.65 Po jednej piosence; 
9.30 Radio Praga prezentuje; 9.45 
Kapela „Stachy” z Krosna; 10.08
Tańce kompozytorów 
10.30 „Wspomnienia z 
10.40. Instrumentarium 
Tu Radio Kierowców; 
cławskie propozycje 
11.30 Lubelskie studio 
prezentuje; 12.25 Pieśni

polskich; 
Maripozy”; 
jazzu; 11 
11.15 Wro- 
muzyczne; 
muzyczne 

i tańce gó-
raii żywieckich; 13 Piosenki o «>u 
cie Katowice; 13.15 Kluby rolnika 
— rolnikom; 13.35 Melodie ludowe 
obu Ameryk; 14 Tu Radio Kierów 
ców; »4.03 Tańce węgierskie J. 
Brahmsa; 14.25 Rytmy młodych; 
15.10 Z polskiej fonoteki; 15.35 
Spotkanie z piosenką radziecką; 
16.05 Tu Radio kierowców; 16.06 
U przyjaciół; 16.11 Nowe płyty Fol 
skich Nagrań; 16.30 Aktualności 
kulturalne; 16.35 Interstrwis; 17 
Radiokurier; 17.20 Problemy kul­
tury fizycznej; 17.30 Parada pol­
skiej piosenki; 18 Muzyka i Ak­
tualności; 18.25 Tu Radio kierow­
ców; 18.33 Przeboje sprzed łat; 
15.15 Orkiestra PR i TV w Łodzi; 
19.40 Słynne musicale „West Side 
Story”; 20.05 NLRT — Zasady 
strukturyzacji treści kształcenia; 
20.25 Konc. życzeń Miłośników 
Muzyki Poważnej; 21.05 Olimpij­
ski alert młodzieży — Moskwa 80; 
21.23 Muzyczny kalejdoskop; 22.20 
Tu Radio Kierowców; 22.23 Zespół 
„Budka Suflera”; 22.30 „Fala 77”; 
22.40 Minirecital Zespołu „Pro Con 
tra”; 23.15 Po Festiwalu „Jazz nad 
Odrą” 77.

Wiadomości: 0.01, 1. 2. 3, 4, 5, 8, 
9, 10, 12.05. 15. 16, 19. 21, 22, 23.

PROGRAM II: 7.45 Konc. poran­
ny; 8.35 Publicystyka ekonom.; 
9 Utwory Johanna Gaspana Ferdi 
nanda Fischera; 9.40 Dla- przed­
szkoli „Jak Zeflik utopił zimę”:
10 „Metamorfozy” mit AstU'

STRONA

przyjmować 
cej zleceń, 
też placówki 
skiej 18 i 45, 
placu Młodej

trzykrotnie wię- 
Zm o d e r n i z owa n o 
przy ul. Głogow- 
Grochowskiej 49, 
Gwardii, itp.

Przy podejmowaniu prac bie 
rze się również pod uwagę 
fakt, by w miarę możliwości li

Jak uniknąć zatruć pszczół?
W sezonie wiosennym nieodzowna jest chemiczna walka z 

chwastami i szkodnikami roślin. Pojawia się wtedy niebez­
pieczeństwo ewentualnego wytrucia owadów pożytecznych, 
jakimi są pszczoły. Jak postępować, aby tego uniknąć? 
Gdzie zwrócić sie w razie stwierdzenia szkód w ulach?
W sprawie bezpiecznego dla 

pszczół stosowania środków 
chemicznych zostały wydane 
jeszcze w kwietniu roku 1976 
zalecenia Ministerstwa Rolnic 
twa, które przekazano do 
wszystkich jednostek prowa­
dzących chemiczną ochronę ro 
ślin, a szczególnie do spółdziel 
ni kółek rolniczych.

Środki ochrony roślin muszą 
być stosowane zgodnie z od­
powiednim wykazem, ściśle 
według zalecanych dawek i w 
terminach sygnalizowanych 
przez fachowców, z uwzględ­
nieniem okresów prewencji 
dla pszczół. W zaleceniach 
szczegółowych jest mowa o 
tym, że środki toksyczne dla 
pszczół nie mogą być używane

podczas kwitnienia roślin (rów 
nież i chwastów). Dopuszcza 
się tę możliwość jedynie w 
przypadku, gdy są to środki 
chemiczne kl. IV, rozkładają­
ce się w ciągu 10 godzin, lecz 
zabieg wtedy należy stosować 
wieczorem.

Terminy i miejsce zabiegów 
chemicznych powinny być prze 
kazane przez urząd gminny 
(za pokwitowaniem) wlaścicie 
lom zarejestrowanych pasiek 
znajdujących się w promieniu 
2 km od opylanej czy oprys­
kiwanej plantacji, a przy uży 
ciu samolotu — w promieniu 
3 km. Właściciele pasiek mu­
szą o tym wiedzieć 48 godzin 
wcześniej, a w szczególnych
przypadkach

D zadki jubileusz pożycia mał- 
żeńskiego obchodziła sędzi 

wa para mieszkańców Golęcze- 
wa w gminie Suchy Las — Kon­
stancja i Władysław Pawliccy. 
Przeżyli razem 65 lat! Z tej oka­
zji odbyło się spotkanie z nimi 
przedstawicieli władz gminnych, 
organizacji społecznych oraz bli-

Dodatkowa recitale
D. Olbrychskiego

przed 
Mają 
zienie 
szaru

24 godziny
zabiegiem chemicznym, 
wtedy czas na wywie- 
pasiek z zagrożonego ob 
lub zabezpieczenie uli.

skich i 
chowali 
czekali 
czqt.

znajomych. Jubilaci wy- 
czworo dzieci oraz do- 

7 wnucząt i 6 prawnu-

Ctudencki Krąg Instruktorski 
przy poznańskiej Akademii 

Ekonomicznej znany jest z wielu 
inicjatyw oraz ożywionej działal­
ności harcerskiej. Ostatnio stu- 
dentom-instruktorom ZHP wręczo 
no sztandar ufundowany przez 
władze uczelni, (bg)

amrgaEa:?
riański; 10.30 Arie operowe; 11
Dia klas VIII (geografia); 11.40 Od
Tatr do Bałtyku; 12.05 
brych gospodarzy; 12.25 
żagle” — pow.; 12.45 J. 
dyryguje utworami J.

Czas do- 
,,Wiatr w 
Barbirolli 
Sibeliusa

(1); 13 Dla klas III i IV (wych. 
muzyczne); 13.20 J. Barbirolli dy­
ryguje utworami J. Sibeliusa; 
13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 Muzyez 
ne pocztówki z Kanady; 14.10 Wię 
cej, lepiej, nowocześniej; 14.25 Tu 
Radio-Moskwa; 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców; 15.40 Studio 
Słonecznik; 16 Śpiewają Wro­
cławskie Skowronki Radiowe; 

16.10 Rytm, rynek, reklama; 16.25 
Melodie z musicali; 16.40 Aud. in­
formacyjna; 16.50 Radioexpress; 
17 Sonaty Beethovena w mistrzów 
skiej interpret. D. Ojstracha i Lwa 
Oborina; 17.20 Sądy nieostateczne... 
czyli niepoeci o poezji i poetach;
17.40 mikrofonem przez trzy
zmiany; 17.55 Sonaty Beethovena; 
w mistrzowskiej interpret. D. Oj­
stracha i Lwa Oborina; 1S.40 Sla
dem inwestowanych
19 Podróże muzyczne

miliardów 
po kraju

13.30 „Kolebki kultury — Chiny”; 
21 F. Martin: — II koncert na for 
tepian i orkiestrę; 21.52 Śpiewa 
Chór Kameralny „Cantores Mino- 
res Wratislavienses”; 22.10 Radio­
wy Tygodnik Kulturalny; 22.50 
Inicjatywy P, Sachera; 23.40 Utwo 
ry fletowe A. Scarlattiego.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Standardy 
na saksofonie; 8.30 Co kto lubi; 
9 „Śpiąca królewna” pow.; 9.10 
Klasycy włoskiej piosenki; 9.30 
Nasz rok 77; 9.45 Dyskografia D. 
Szafrana; 10.35 Kiermasz płyt; 11 
Życie rodzinne — mag.; 11.30 Wa­
riacje na temat „Nuagos”; 12.25 
Za kierownicą; 13 Powtórka z roz 
rywki; 13.50 „Samotny lot” — 
opow. W. Tubolewa; 14 L. v. 
Beethoyen: opera „Orania”; 15.10

W związku z wielkim zain­
teresowaniem poznaniaków re 
citalami poetyckimi Daniela 
Olbrychskiego, Scena Inicja­
tyw „Estrady” organizuje dwa 
dodatkowe przedstawienia. Od 
będą się one dzisiaj — we wto 
rek — o godz. 17 । 19 w Sa'i 
Odrodzenia Ratusza. Popular­
ny artysta zaprezentuje utwo­
ry Cypriana Kamila Norwida. 
Całość uzupełnia muzyka Fry 
deryka Chopina w interpreta 
cjj Cezarego Owerkowicza.

(w)

Do 15 marca właściciele pasiek 
powinni zgłaszać w urzędach 
gminnych miejsce postoju pa­
siek, a wędrownych — po 24 
godzinach po zmianie postoju.

Jeżeli istnieje podejrzenie o 
zatruciu pszczół środkami che 
micznymi, to należy zawiado­
mić o tym kierownika gmin­
nej służby rolnej, nie później 
jednak niż w ciągu dwóch dni; 
przeprowadzić komisyjne do­
chodzenie z protoko-łem strat 
w obecności poszkodowanego i 
przedstawiciela jednostki do­
konującej zabieg chemiczny. 
Poszkodowany właściciel pa­
sieki ma prawo żądać wyrów­
nania strat, (emp)

Będzia bezpieczniej 
na pi. Wiosny Ludów
W notatce „Wygodniej i bezpiecz 

niej na placu Wiosny Ludów 
(„Głos” z 27 I 77) poddaliśmy pod 
rozwagę propozycję zlikwidowania 
tam przejścia dla pieszych na wy 
sokości publicznych szaletów w 
związku z powtarzającymi się nie­
kiedy tragicznymi, wypadkami. 
Proponowaliśmy zastanowienie się 
nad możliwością wybudowania w 
tym miejscu bezpiecznego, pod­
ziemnego przejścia dla pieszych.

W związku z naszą propozycją 
otrzymaliśmy wyjaśnienie z Za­
rządu Dróg i Mostów w Poznaniu, 
z którego wynika, że przebudowa 
ulicy Walki Młodych przewidziana 
jest na lata 1980—81. Zbudowane

Dzień patrona Józefa Kwiatka 
obchodzili w minioną sobotę ucz­
niowie Szkoły Podstawowej nr 73. 
Uczestniczyła w nim m. in. sio­
stra J. Kwiatka — Maria Zielon­
ka. Na apelu młodzież złożyła 
przed portretem patrona wiązań 
ki kwiatów, a harcerze zaciągnęli 
honorową wartę. 21 dzieciom 
wręczono nagrody im. J. Kwiatka, 
przyznawane co roku za wzoro­
we wyniki w nauce i zachowa­
niu, a 60 dziewczętom i chłop­
com — listy pochwalne za wyróź 
niające zaangażowanie spo­

łeczne.

zostanie wówczas 
przejście dla pieszych 
ulic Dzierżyńskiego i 
skiej (nieco ukośnie do

na ciągu
Wrocław-

Walki Mło

Józef Kwiatek działał w Pozna­
niu, przez wiele lat pełniąc róż­
ne funkcje społeczne. Był m. in. 
prezesem Zarządu Okręgu Związ 
ku Nauczycielstwa Polskiego 
oraz przewodniczącym Wojewódz 
kiego Komitetu Frontu Jedności 
Narodu. Odznaczony został O do 
rem Sztandaru Pracy I klasy. Na 
zdjęciu: młodzież składa wiąza ć 

ki kwiatów, (za)
Fet. — H. Kamza

dych). Dzierżyńskiego i Wrocław­
ska mają być w przyszłości uli­
cami przeznaczonymi wyłącznie 
dla pieszych. Chodzi — oczywiście 
— o odcinek Dzierżyńskiego mię­
dzy placem Wiosny Ludów a Mar­
chlewskiego. (ask)

INFORMUJEMY
Dzisiaj © Godz. 17 w Szkole Pod- 

; stawowej nr 11 przy ul. Świt 25 
! plenarne zebranie Koła ZBoWiD 
I Poznań — Świerczewskiego; w 
! Młodzieżowym Domu Kultury przy 
ul. Dzierżyńskiego 290 spotkanie z

1 aktorką Emilią Krakowską.

Nad listami czytelników

Obowiązuje choćby tylko 

zawodowa uprzejmość
Oprawy handlu i obsługi 

klientów są — obok ko­
munikacji — najczęstszym te-

Gra i śpiewa zespół „Brasil 77”; 
15.30 Dom pełen lalek — rep.; 
15.45 Gitarowe flamenco; 16 Roz­
szyfrowujemy piosenki; 16.20 No­
we nagrania George’a Harrisona; 
16.45 Nasz rok 77; 17.05 Muzyczna 
poczta UKF; 17.40 Z obu stron ka 
mery; 18 Muzykobranie; 18.30 Po­
lityka dla wszystkich; 18.45 Blues 
wczoraj i dziś; 19.15 Książka tygo 
dnia — J. Wojciechowski „Wyso­
kie pokoje”; 19.35 Musorgski: 
„Chowańszczyzna”; 19.50 „Śpiąca 
królewna” — pow.; 20 Mini-max 
— czyli minimum słów, maksimum 
muzyki; 20.40 Keczua, czy kiczua?; 
21.05 W. Horowitz w Metropolitan O- 
pera — 1974; 23.03 Ciiff Richard; 22.15 
Powieść w wyd. dźw. — Jurij 
Dold-Mychajłyk; „Baron von 
Goldring”; 22.40 Z Zespołem Na­
mysłowskiego śpiewa Ł. Prus; 
23.05 Czas relaksu; 23.50 Na dobra 
noc śpiewa Jeao Gilberto.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 12.05, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 7.30 Z wiosną w 
tytule; 8.10 Nie tylko dla słucha­
czy w mundurach; 8.35 Transmi­
sja z Pr. I; 11 Dla klasy II lic- 
(jęz. polski) „U Korczyńskich i 
Bohatyrowiczów”; 11.30 Z oper 
Lully’ego; 12.25 Turniej kapel i 
śpiewaków ludowych; 13 Czy 
znasz swoje prawo; 13.15 Z radio 
wej fonoteki muzycznej; 13.50 Dla 
szkół średnich (chemia) „Analiza 
chemiczna”; 14.25 „Wizerunki łu­
dzi myślących” — prof. A. Mą­
czek; 14.55 „Plaża nad Styksem” 
— fragm. prozy W. Żukrowskiego; 
15.15 O tym warto posłuchać; 15.30 
„Matysiakowie”; 1C.05 Młodzień­
cze utwory Karłowicza; 16.20 
Z cyklu „Postawy i działanie”; 
16.50 Radioexpress; 17 w duecie: 
A. Utrecht i K. Wictrzyńska; 17.15 
Aud. społeczna; 17.25 Poznań mu­
zyką malowany; 17.59 Program ste 
reofoniczny; 18.25 Rozmowy o spra 
wach rolnictwa; 18.40 Krajobrazy

historyczne — Warka — miasto K. 
Pułaskiego; 19 Radiowo-TV Szko­
ła Średnia dla Pracujących — Ję 
zyk polski „Konrad Wallenrod”; 
19.15 Lekcja j. angielskiego; 19.36 
Historia Konkursów Muzycznych; 
20.27 Dzieła Gustawa Mahlera (ste 
reo ogólnopolskie); 22 15 Nauka i 
świat współczesny — Optimum de 
mograficzne i planowanie rodzin­
ne; 22.35 „Twarze jazzu”.

Wiadomości: 12, 16.

PROGRAM I; 12.30 — Film fab. 
prod. rum. pt. „Skórzana kurt­
ka”; 16.30 — Dziennik (kol.); 16.40 
— „Obiektyw'”; 17 — Studio
Telewizji Młodych; 17.40 —
„Kółko j krzyżyk” — tele­
turniej; 17.55 — „Interstu-
dio” (kol.); 18.25 — W Starym Ki­
nie: „Komicy niemego ekranu” — 
montaż niemych komedii filmo­
wych prod. ang.; 18.50 — „Radzi­
my rolnikom” (kol.); 19 — Dobra­
noc dla najmłodszych i program 
dla młodzieży (kol.); 19.30 — Wie­
czór z dziennikiem (kol.); 20.30 — 
„Marcus Welby” — ode. pt. „Dok 
tor medycyny” (kol.); 22.10 —
„Dialogi z poetą o poezji — 
Jalu Kurek”; 22.40 — Dziennik 
(kol.).

PROGRAM 2: 16.15 — Język an­
gielski — kurs podstawowy, lek. 
22; 16.50 — „Szary okrutnik” — 
film fab. prod. ZSRR (kol.); 18.20 
— „Mam pomysł”; 18.40 — „Tele­
skop” i telereklama; 19 — Dobra 
noc dla najmłodszych i program 
dla młodzieży (kol.); 19.30 — Wie­
czór z dziennikiem (kol.); 20.30 — 
Wtorek melomana; 21.30 — 24 go­
dziny (kol.); 21.40 — „Loża”; 22.20 
— Polski film dokumentalny — 
filmy o Warszawie; 22.55 — Jęz. 
niemiecki — powt. lek. 22 kursu 
podstawowego .

matem listów i telefonów od 
czytelników. Jest to zrozumia­
łe, bo każdy z nas (łącznie z 
dziećmi w wieku przedszkol­
nym) bywa codziennie klien­
tem jakiegoś kiosku czy skle­
pu, a znane niedomogi w zao­
patrzeniu i nerwowość, wystę 
pująca po obu stronach lady, 
sprzyja powstawaniu sytuacji 
konfliktowych.

Cokolwiek byśmy powie­
dzieli na temat uciążliwości pra 
cy w handlu (kłopoty z ciągło 
ścią zaopatrzenia, całodzienny, 
natłok klientów w niektórych 
branżach, często jeszcze cias­
nota i brak zaplecza, wczesne 
rozpoczynanie pracy w skle­
pach spożywczych, braki ka­
drowe itp.) — wynikają te 
uciążliwości ze specyfiki wy­
branego i pełnionego zawodu. 
Zawodu, otoczonego zresztą ta 
ką sarną opieką, jak inne w na 
szym ustroju.

Rozumiejąc zatem minusy za 
wcdowe handlowców, ale nie 
zapominając również o związa 
nych z ich pracą plusach, nie 
można nie uznać obowiązują­
cej w niej generalnej zasady: 
klient pozostawia w sklepie 
swoje pieniądze, ma zatem 
prawo do uprzejmego i rzetel 
nego traktowania. Niestety, na 
zbyt często jeszcze w niektó­
rych sklepach obsługuje się go 
„jak z łaski”, byle zbyć, z po­
zycji silniejszego, to znaczy 
tego, który może, ale nie musi 
sprzedać, bo zawsze znajdzie 
innego nabvwcę.

Mówią o tym przykłady, które 
wybraliśmy z najświeższych sy­
gnałów czytelniczych. Oto pierw­
szy: klientka z dwóch danych jej 
do przymierzenia sukni karnawa­
łowych wybrała jedną i kupiła. 
Odbierając drugą sukienkę, eks­
pedientka stwierdziła, że jest ona 
brudna u dołu. Rzeczywiście — 
przyznała klientka — ale ślady 
błota były zaschnięte, więc ona nie 
mogła ich spowodować podczas 
przymierzania. Jeszcze bardziej 
dziwne natomiast było to, że 
sprzedawczyni pobrała od klientki 
50 zł na koszt czyszczenia otrzy­
manej do przymierzenia sukni. 
Oczywiście, w wyniku naszej in­

terwencji dyrekcja przedsiębior­
stwa przeprosiła czytelniczką i 
nieprawnie pobrane pieniądze zo­
stały jej zwrócone.

Inna czytelniczka zapytała 
redakcję, czy popełniła nietakt, 
prosząc — podczas płacenia 
przy kasie (nie było przy niej 
innych klientów, natomiast eks 
pedientki były zajęte obsługą) 
o pokazanie jeszcze jakiegoś 
drobiazgu, gdyż chciałaby go 
również kupić. Pan przy kasie 
był bowiem wyraźnie tą prośbą 
urażony. Klientka (62 lata) 
wyszła ze sklepu, jak niepysz­
na. Dyrekcja zwróciła obsłudze 
uwagę, że nie tak należy trak­
tować klientów, pragnących 
dokonać zakupu.

Podobnie nieuprzejmie eks­
pedient zachował się wobec 
klientki w sklepie z tworzy­
wami sztucznymi, gdy ta spy­
tała, z ilu części składa się 
komplet łazienkowy: kazał 
jej wyjść na ulice i spraw­
dzić to sobie w oknie wy­
stawowym. Znowu dopiero dy 
rekcja musiała przypomnieć 
personelowi o obowiązku wy­
czerpującego oraz uprzejmego 
informowania klientów.

Zupełnie odebrały apetyt kon- 
sumentce panie Zza bufetu w jed 
nym z barów — oburzone, że 
przerwano im ożywioną rozmowę. 
Najpierw opryskliwie i dopiero na 
powtarzane pytanie udzieliły wy­
jaśnień. Ton, z jakim potrakto­
wana została ta młoda czytelnicz­
ka sprawił, że owe flaczki nie 
chciały jej przejść przez gardło. 
Pisząc o tym zajściu, czytelniczka 
(również pracownica handlu) 
stwierdza, że może została tak po­
traktowana, ponieważ była w to­
warzystwie ubranej z wiejska 
matki... W tym przypadku, dyrek­
cja zatrudnione tego dnia w barze 
pracownice ukarała poirąceniem 
premii miesięcznej.

Przykłady, a można by ich. 
przytoczyć, niestety więcej, 
niedobrze świadczą o sposobie 
pojmowania zawodowych obo­
wiązków przez niektóre zatrud 
nione w handlu osoby. W za­
kres tych obowiązków wcho­
dzi bowiem uprzejmość wobec 
obsługiwanych. Również wów 
czas, gdy się już jest zmęczo­
nym i gdy się ma własne kło­
poty. Taki zawód, (zk)GŁOS — 22 lii 1977


